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Zwyciestwn Vlil-ei armii ch ńskiej 


niszęzeniw japońskiej dywizji zmotoryzowanej 


Brawurowa szarża kawalerii chińskiej 


Donoszą, że chińska Vii armia odniosła ważne zwycięstwa nad 


addziafami japońskimi. 


ZNISZCZONO DOSZCZĘTNIE JAPOŃSKĄ 


DYWIZJE ZMOTORYZOWANĄA, po czym kawaleria chińska doko- 
nala brawurowej szarży na płechotę japońską. 


Trzy putki 


piechoty 5-tej dywizji japońskiej, 


zostały rozpra- 


szorne. Źołn'erzy ogarnęla paniczna ucieczka. 
W Nankinie panuje z tego powodu wielka radość, Rząd postano- 
wił przesłać dowództwu VIll-ej armii wyrazy uznania. 


+. 

PAT donosi za agencją chińska 
„CENTRAL NEWS”: Oddział Vi 
armii chińskiej, działający na fron 
cie południowym w Szansi, zda 
był w dniach 11 2 b. m. mias't 
Szo-Sien i Tsin-Pin. 

W północno - wschodniej czę- 
ści prawincji Szansi kolumna, na- 
leżąca do tejże armil, niepoko* 
obecnie wojska japońskie w rejo- 
nie górzystym. zwłaszcza w okn- 
licaca Ping-Sing. 

ODPARTY ATAK. 

Źródła chińskie podają, iż od- 
działy chińskie odparły na lini] ko- 
Jejawej Tientsin - Pukeu gwalło- 
wny atak Japończyków na północ 
od Te - Czeu, które — wbrew 
twierdzeniom japońskim — ma się 
znajdować wciąż w rękach chiń- 
skich. 

BITWA POD SZANGHAJEM 

TRWA, 

Bitwa pod Szanghajem trwa z 
wzrastającą gwałtownością. Ja- 
pończycy twierdzą, że posuwają 
się w kierunku zachadnim od Lo- 
tien, pomimo silnego oporu Chiń. 
czyków, j są już w odległości kil- 


ku mil od Kia-Ting, jednego z waż 
niejszych punktów drugiej chiń- 
skiej linii obronnej. 

Walki w strefie Czapei, przepia- 
tane gwałtownytni ałakami na ba 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


gnety, trwają dzień į noc, pociąga 
jąc za sobą wiele ofiar. Tymcza- 
sem japońskie okręty wojenne 0- 
strzeliwują bez przerwy Pao - 
Tung. 

.. 

Trzy japońskie samolaty bombo 
we zrzuciły wielkie bomby na 
dworzec północny w Szanghaju. 
Szkody są hardzo wielkie. 

DESANT W MACAO. 

Japońskie okręty wojenne wysa 
dziły na ląd na trzech wysepkach, 
polożonych w pobliżi Macao kil- 
kuset żołnierzy 


nekralagi do 60 mm. gr. 20, 


Warunki prenumeraty: w Krakowie z odnaszeniem miesięcznie zł. 2,50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60, 
Za wlersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajce gi. 40, 
Ogłoszenia Iabelaryczne o 50 proc. drożej, 


powyżej 60 mm. gr 30, drobne a wyraz 20 gr. 
Układ agłaszeń tekstowych | zwyczajnych 6-clo szpaltowy. Za lreść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 
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Poszuśiwanie ! zauflarowanie pracy Nezpłatnie 


„Włoskie amor bombardowaly Walen 


Bruno Mussolini wśród walczących lotników 


Prasa angielska podkreśla, że 
ataki lotnicze, podejmowane * 
słatnio przez wojska gen. Franco 
na Walencję, dokonywane Są 2 
morza, zapewne z wyspy Major. 
ki, gdzie Włosi zorganizowali 
wielką bazę lotniczą, 


Samoloty są nowego typu, ja- 
kich dotychczas gen. Franco nie 
używał. Z tego prasa angielska 
wnioskuje, że Włosi mimo zapew 
nień udzielonych przez ministra 
Ciano hrytyjskiemu charge d'affa 
ires, iż dalsze siły wloskie nić bẹ- 
dą posyłane do Hiszpanii, wysy- 
daly jednakże ostatnio na pomoc 


Salwa granatów na łódź piracką : 


Nowy incydent na Morzu Śró 


Prasa angielska szeroko oma 
wia wiadomość o nowym ataku 
nieznanej lodzi podwodnej = 
kontrtorpedawiec brytyjski „B+%4- 
lsk“, który wraz z kontrtorpedow 
cami „Boreas“, „Boadicea“ i 
„Buldog” krążył pomiędzy Wa- 
lencją 1 Alicante. 

W pobliżu Cap Antonia, a więc 
tego samego przylądka, przy któ 
rym zaatakowany zostal Swego 
czasu angielski kontrtorpedowiec 
„Havock“ detektory  kontrtorpe- 
dowca wykryły obecność lodzi 
podwodnej. 


Genewski Komitet 23-ch 


potępi inwazję japońską 


Podkotniteł redakcyjny komite 
tu 23-ch do spraw  Dalekiega 
Wschodu obradował we wtorek od 
Rodz. 21.30 do 23.15. Delegacja 
angielska przygotowała projekt. 
stwierdzający inwazję do części 
terytorium chińskiego „przeszko- 
dy w żegludze chińskiej i bomba! 
dowanie miast otwartych. Przed 
stawiciel Chin domagał slę. by 


Zamówienia japo 


W Genewie krążą pogłoski, 
że Japończycy prowadzą w Berli- 
nie rokowania w sprawie zamówie 
ma materiału wojennego na sumę 
40 milionów franków szwajcar- 
skich. płatną w ciągu roku. 


Liga Narodów wypowiedziała slę 
o inwazji japońskiej i udziela 
jego krajowi pomocy choćby bie: 
nej, w myś! art 18 punktu Liq:. 

Połecono podkomitetowi, zła 
żofemu z przedstawicieli W. Bry 
tanił, Francji, Australii i Chin a- 
pracowanie rezolucji w tej spra. 
wie. 


ńskie w Berlinie 


Wskazuje to na rozmiary ja- 
pońskich przygotowań wojennych 
gdyż trzeba pamiętać, że japoński 
przemysł wojenny pracuje całą si- 
lą. 


w Japonii 


Policja tokijska aresztowała za 
uprawianie propagandy na rzecz 
Frontu Ludowego przewódcę Zwią 
zku Zawodowego Robatników 
Transportowych w Tokio. W 


Urlop premiera 


„Libre Belgique“ donosi, że pre 


mier Van Zeeland po posiedzeniu | 


kwietniu r. b. związek ten prokla- 
mował strajk, który złamany zas- 
tał na skutek interwencji władz. 


Van Zeelanda 


siąca na urlop, czyniąc swym za- 
stępcą ministra finansów De Man. 


podobnie na przeciąg jednego mie | rza udać się do Włoch. (PAT). 


W chwilę po tym nastąpił wy- 
buch torpedy, skierowanej prze. 
ciwko nkrętowi brytyjstiemu. 

Torpeda jednakże chybila i 
„Basilisk“ odpowiedział natych- 
miast salwą granatów podwod- 
nych, chcąc zmusić łódź do wy- 
piynięcia na powierzchnię. jednak 
że nie można było stwierdzić ża- 
dnego skutku strzalów kontrtarpe 
dówca i nie wiadomo, czy łódź 
zostala trafiona, 

W pościgu. jaki natychmiast 
zarządzono, wzięły udział wszyst 
kie trzy kontrtorpedowce i dwa 
hydroplany. W godzinach popa. 
łudn'owych przyłączyły się do pa 


|ścigu (eszcze dwa inne angielskie 


Okręty wojenne. 

Rszultaty pościgu nie są znane. 
w każdym razie admiralicja ich 
jeszcze nie ogłos*ła. 

ss 


ziemnym 


Reuler donosi, że poszukiwania 
łodzi podwodnej, która zaatako- 
wała brytyjski  kontrtornedowiec 
„Basilisk“, zostały zaniechane | 
okręty angielskie podjęły narmal- 
ną służhę patrolową. 

Wyniki ostrzeliwania łodzi pod 
wodnej granatami podwodnymi 
przez „Basilisk“ są w dalszym 


ciągu nieznane. 
sk 


Z Perlina donoszą! 

Tajemniczy atak łodzi podwodnej 
na kortrtarpedewiec hrvtvi 
bliżu Walencji daie berli 
sie porannei akazje do twierdzenia, 
że chndzi tu niewatpliwie (71 n no- 
wy akt hol RAEC korsarstwa 
na Mnrzu É 

Moskwa—pisze IG Beo- 
bechter" wobec. rozwoju rokows% 
w sbrawie hiszpańskiej eżyni aW} 
stka. aby snzówokować konflikt. — 
tym razem z hrvtviskim okretem «* 
fennvm. (PAT). 


Green przeciw Lewisowi 


Walka o panowanie nad ruchem 
robotniczym amerykańskim 


Przewodniczący Amerykańskiej 
federacji Pracy WiHiam Green, 
przemawiając na kongiesie Fede- 
racji w Denver (sian Colorado), 
oświadczył, jż wybiła godzina, w 
której należy odwołać przywileje 
komitetu organizacji przemyslo- 
wej. 

Słowa te otwierają walkę po- 
między Federacją a konkurencyj- 


ną organizacją Jchna Lewisa o pa? 


nowanie nad ruchem zawodowym 

w Stanach Zjednaczonych. 
Należy przypomnieć, że w sier- 
pniu 1936 r. związki zawodowe 
górników, metalowców, robotni- 
ków przemysłu samochodowego i 
włókienniczego ulworzyły w tonie 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
podstawę dla organizacji Lewisa. 
(PAT) 


We czwartek o godz. 10 rano 


w lokalu przy ul. Czerwonego Krzyża 20, w Warszawia 
(PAT) Bałedzie się posiedzenie rozszerz ane 


Mydikl Nykorawczego Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych w Polsce 


W posłedzeniu wezmą udział przedstawiciele wszystkich więk- 
rady ministrów wyjedzie prawdó| Dziennik dodaje, iż premier zamie | szych związków zawodowych. Przedmiotem obrad hędzie przede 


wszystkim sytuacja, wytworzona na terenie szkolnictwa. 


gen. Franco znaczne ilości nowych 
samolotów bombowych. Dzienni- 
ki angielskie podkreślają, iż wśród 
przybyłych ostatnio do Hiszpanii 
lotników włoskich znajduje się 
również syn Mussoliniego Bruna. 

(PATJ. 
WIADOMOŚCI POWSTAŃCZE. 


Komunikat głównej kwatery wojsk 
powstańczych: 

Armia północna front asturyjski: 
na odcinku wschodnim pomimo e 
nogody wojska pnwstańcze zaieły 
nozycie na południe od Sierra 
Coyadonga, a na północ Cangos de 
Onis, zdobyto też w Sierra Codala,-— 
cały szereg wzgórz. 

Na froncie Leon wskutek niepo- 
gody kolumny nasze musiały zwol- 
nić marsz. 

Pomimo to zajęto wzgórza na pół 
nocny wschód od Val de Roperas. 
Inną kolumna zajela Aguca i Lama 


de Ajom. Zajsta także el Puerto de 


arasońskim strzeluni- 
na 


froncie 
na i kanonada 
froncie madryć 
mii południowej 
Lotnictwo nienrzvjaci 
wało ma froncie nałudniowym kilka 
miejscowości. Jest jeden zahitw. 


podobnie jak 


Na 


PRZED SĄDEM h 


POWSTAŃCZYM. 
Lotnik amerykański Dahl, który 
pełniąc służbę w armii rządowej, 
arae 


Japonia 


dostał się do niewoli, staje przed 
sądem wojennym 

Sprawa budzi tu wielkie zainie 
resowanie, tym hardziej, iż latni- 
kowi grozi kara śmierci, (PAT). 
RIFF an eno ETZ 


X 


zagraża 


Indiom Holendersxim 


W związku z pogioskami na łe- 
mat zagrażenia Indyj Holenders- 


“| kich przez Japonię, tutejsze koła 


brytyjskie 1 holenderskie oświad- 
czają, że już 10 miesięcy temu 
władze Indyj Holenderskich zaa- 
larntowane tymi pagłoskami, po- 
stanawity zorganizować ochronę 
szybów naftowych przed ewentu- 
alną napaścią. 
Pomiędzy Sumatrą 


a Nową 


Gwineą holenderską wprowadzo- 
no slużbę patrolową wadnosamo- 
lotów. 

Ponadto zacieśniono więzy z 
W. Brytanią, przy czym admiral 
holenderski mial oświadczyć na 
pewnym zebrani urzędowym, że 
na wypadek wojny Singapore 
byłby bazą holenderską, a Sora- 
bała bazą brytyjską. (PAT.). 


Nowy statek polski 


W stoczni Gusto w Schidamie 
(Holandia) spuszczona na wodę 
wybudowany dla Polski stalek 
bunkrowy „Robur VII“ o wypor- 
ności 1000 ton. jest on najnowo 


przełąadówuje 300 lon węgla na 
godzinę. 

Na ur ystości obecny był kon 
sul generalny w Amsterdamie Sko 
wroński 


cześniejszym w Europie, gdyż 


jam wśród piasków Salary 


Karawana znalazła 


Znany lotnik francuski Duches 
ne, który pełni obecnie s”uiżhbę na 
pustyni Sahara. od środy rani 
zaginął bez śladu. 

Lotnik ten, dokonujący stale i. 
spekcji na licznych szlakach kara 
wanowych Sahary, wylądował na 
jednej z dróg karawanowych i po 
zostawiając na miejscu radiotele 
grafistę i mechanika, oczekują 
cych na samochód, który zawież* 
ich miał do Gao, wystartował na- 
tychmiast ponownie dla dokona 
mia krótkiego lotu. 

Duchesne wylądować miat na 
stępnie w pobliżu oazy el Solea. 
jednakawoż od chwili rozstania się 
ze swymi towarzyszemi. nie da! 
on o sobie znaku życia. 

Dopiero w niedzielę jedna z ka 
rawan wielbłądzich, ciągnąca pu- 
stynią, napatka?a zaginionego lot- 


zdłąkanego lotnika 


który, jak się okazalo, za- 
ądził | łądując na pustyni, u 
szkodzi! samalat, Przez 3 dni ' 3 
noce paląc ogniska, lotnik ncze- 
kiwa? nadejścia jakiejś karawany. 
Samolot wojskowy, wysłany na 
jego poszukiwanie, przeleciał w 
pobliżu miejsca, nie zauważyw- 
szy ani jego, ani też samolotu. 
W pobliżu miejsca lądowania. 
Duchesne znalazł żródlo wody, c9 
wraz z posiadanymi zapasami po- 
awolifo mu na oczekiwanie poma. 
cy. Dopiero po 4-ch dniach spo- 
strzegł on przechodzącą w oddali 
karawanę i, zwróciwszy na sie- 
bie jej uwagę, przy pomocy $y- 
gnałów, przyłaczy: się da niej. 
ba całodziennym marszu zagi- 
nionego lotnika spotkał patrol, 
wysłany na poszukiwanie. (PAT). 


Str. 


Słuszne ostrzeżenia 


Nadużywanie słowa „komunizm“ 


Na prawicy polskiej trzech ga- 
tunków („sanacyjnej”,  kierykal- 


nej i „narodowej*) „modne“ jest 
używanie i nadużywanie slowa 
„komunizm“. Co się nle podoba, 


to „komunizm“! Co niemiłe — to 
„Komintern“! Co pachnie postę- 
pem, antyklerykalizmem, demo. 
kracją, reformą rolną, niezależną 
szkołą — to „bolszewizm!“ Spoty 
kamy się z tym codziennie. 

Po co łamać sobie głowę 1 su- 
szyć mózgownicę? Po co szukać 
faktów, po co analizować zagad- 
nienia? Czy nie lepiej po prostu 
rzucić „chejrem* (klątwę)? Czy 
nie lepiej po prostu napiętnować 
ideowego przeciwnika? Protest =» 
opozycja? Wiadomo — to „komu 
nizm“! Chłop niezadowolony? To 
robota „komuny“! Robotnik czy 
pracownik strajkuje?. Ta zapewne 
„pieniądze Moskwy“ w robocie! 

Ten prymitywny, nie mądry — 
szkodliwy chwyt pušci! w obieg 
naturalnie endecy. A endecy ko- 
lejno pożyczyli go od hitlerowców 
— md Rosenberga | Goebbelsa. 
Demokracja — to żydzi | maso- 
ni. A żydzi — to „komuna“, Czy- 
li że wszystko, co pachnie demo- 
kracją — to komunistyczna robo- 
ła. Podczas uroczystego spotka. 
nia obu „wodzów“ w Berlinie 
właśnie tak stawiano sprawę, — 
Genewę (Ligę Narodów) połączo. 
no z Moskwą! A francuską demo 
krację — z bolszewizmemt 

Ale czy ten chwyt jest potrzeb- 
ny w Polsce? Czy nie jest po pro- 
stu reklamą dla komunistów?! -— 
Pokazuje się bowlem, że każdy 
najsłtszniejszy protest, każda naj 
słuszniejsza walka lub opozycja 
zaraz otrzymuje miano „komuny“ 
Przecież komuniści mogą tylko za 
clerać ręce! To jedna strona me- 
dalu. A teraz druga — czy to 
rzecz potrzebna — przedstawiać 
Polskę, jako teren „wielkich“ 
wpływów Kominternu? Zwłaszcza 
że to nie prawda. Nawet naju- 
mlarkowańszy p. B. K. w „Kur. 
Warszawskim“ napisał przed pa- 
ru dniami, że Komintern „raczej 
jest w rejteradzie”. Istotnie w Pol 
sce komunizm słabnie, To, co się 
dzieje w ZSSR, wywiera na klijen 


telę komunistyczną | nawet na 
wielu przewódców wpływ  nie- 
maty! 

Ani reklama dla „komuny“ nie 


jest potrzehma, ani przedstawianie 
Polsk, jako kraju  „wielkich* 
wpływów komunistycznych. Zwła 
Szcza, że ten prymitywny chwyt 
przeszkadza widzieć rzeczywi. 
stość, stawiać diagnozę, stosować 
odpowiednie lecznictwo. 

Nie tak dawno katolicka poznań 
ska „Kulfura“ protestowała prze- 
ciw łapczywemu stosowaniu mia- 
na „komunisty“, A w niedzielneł 
„Gazecie Poiskiej" znajdujemy w 
„Niedvskrecjach* trafne | bystre 
uwagi na ten temat, Autorowi cho 
dzi o „Czas“. Niedawno konser- 
waływny „Czas“ analizował glo- 
ną broszurę programową, wyda- 
ną przez klub dyskusyjny „ze- 


mm iza cze 


spola społeczno - narodowego”. 
O tej broszurze niebawem napisze 
my. „Czasownikom”* nie podoba- 
ły się tam niektóre radykalne my- 
ŝli o przebudowie społecznej. A 
więc wyrok krótki: komunizm! I 
sprawa załatwiona.. Bo taka jest 
ta „metoda”. 

Otóż cytowana „Gazeta Pol. 
ska“ bardzo słusznie rzuca sta- 
nowcze ostrzeżenie: Ostrożnie, pa 
nowie! Tak nie można! Trzeba 
ostrożniej I rozumnlej podchodzić 
do rzeczy! Nie dawać się zbył o- 
ślepiać klasowym przesądom. 
„Gazeta“ plsze (o broszurze): 

„Jest to szukanie prawdy, nace- 
chowane najlepszą wolą, wysokim 
idealizmem, żarliwym patriotyz- 
mem” 

„Żarllwym patriotyzmem“— p!- 
sze „Gazeta“. I oto za „żarliwy 
patriotyzm“ cały zespół otrzymu- 
je miano wrogów państwa i naro 
du, — „komunistów“. 

Nie, tak nie można! — woła 
„Gazeta“, W broszurze są „błę- 
dy“, ale to zupełnie co innegol O 
„komunizmie“ mowy nie ma! Ba, 
„nie ma nawet najmniejszego po- 
smaku komunizmu!“ Zresztą tezy 


broszury nie są niczym nowym. 
Te myśli — pisze autor „Niedy- 
skrecyj" — można znależć we 


wszystkich koncepcjach młodego 
pokolenia. Bo o ca chodzi? Wszak 
chodzi w tym wypadku po pro- 
stu tylko o walkę z „przerostam! 
kapitalizmu”, o nie więcej! I cyto- 
wany autor konkluduje: 

uleśli „Czas' rzeczywiście uwa- 

ża zasady powyższe za probierz 

komunizmu, popada w fragikomi- 
cany anachronizm", 

Taktykę „Czasu“ należy na. 
zwać „szkodnictwem”, — plsze 
„Gazeta“ — komunizm jest oczy. 
wiście nlebezpieczeństwem, ale 
niest to niebezpieczeństwo ściśle 
określone“, Natomiast wszelkie 
nieodpowledzialne _ szermowanie 
„komunistycznym“ argumentem 
należy potępić, „Gazeta" pisze: 

„Za niezmiernie szkodłtwe dla 

walki s tym _ niebezpieczaństwem 
uważamy wszelkie rozproszenia u- 
wagi społeczeństwa, kierowania jef 
na błędna fropy; w szenepólności 
zaś jałszywa alarmy, operujące 
rzekomym niebezpieczeństwem ko- 
munistycznym dla załatwiania par 
tykularnych porachunków". 

Bardzo słuszne uwagi. Nle kie- 
rować „uwagi społeczeństwa na 
błędne tropy". 

Ten trafny artykuł „Gazety“ ma 
tytuł: „Fałszywa denuńcjacja”, — 
Piszemy słę i na tytuł i na treść 
całkowicie. Nie będziemy nawet 
dociekali, czy sama „Gazeta“ za- 
wsze postępuje w myśl wskazó- 
wek autora „Niedyskrecyj”. 

Ostrzeżenie bardzo na czasle. 
Trzeba |uż raz skończyć z tym 
gatunkiem „polemiki“, gdy bez- 
radny w sporze „polemista“ po 
prost rzuca słowo „komunizm!“ 
— | sądzi, że spełnił swój święty 
obowiązek W Polsce bolączek 
dużo, żałów masa, skarg i protes. 


Zbliża stę rocznica zgonu Wadza i Trybuna Polskiei Demo- 


kracji i Polskiego Socjalizmu 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Rok temu, w dnin 3i-ym października 1936 r, 


odszedł od 


nas na zawsze niezłomny Szermierz ludu polskiego: który przez 
Całe swe życie niósł wysoko Sztandar Walki o Niepodległość 
narodu, a Wolność mas pracujących, oraz o ich wpływy na lo- 
ay Państwa, na jego Przedstawicielstwa Narodowe i na Rząd 

Tą rocznicę uczcimy uroczystymi obchodami i ekademiami. 
Ale nadewszystka pospieszmy z datkami na Fundusz Uczcze- 


nia trwałym pomnikiem pamięci 


Szechniając i nabywając 


Ł Daszyńskiego, rozpow” 


tów bez liku, pilnych zagadnień 
dlugi szereg. Czy to wszystko 
„komuna“? Tylko „szkodnik* 
wedle słusznej terminalogi| „Ga- 
zety“ — może tak pojmować pol 
ską rzeczywistość. Trzeba widzieć 
rzeczywistość — a nie rzucać na 
nią czerwonej zasłony! 

Ostrzeżenie na czasie. 

K. CZĄPIŃSKI. 


łąc Idź do kelektury I 


który ci do gustu przypada. 
BREMY RZEZ EPC SOP EJ 


Zwyciestw 


„ABC.“ aż pieje w zachwyce- 
niu. Pp. rektorzy wyższych uczel- 
ni wprowadzili od nowego roku 
akademickiego „gheito” tawko- 
we: studenci Żydzi mają siedzieć 
odtąd osobno, a studenci... uryj: 
czycy (bo, naprzykład, Belg, U. 
krainiec, Białorusin gdzie ma u- 
siąść? ), nie tylko Polacy — osob- 
no, I w audytoriach. I w salach 
ćwiczeń. I w kreślarniach. I w la- 
boratoriach. Wszędzie. Co ma być 
sprawdzianem pojęcia: Żyd? nie- 
wiadomo. Rasa? wyznanie? po- 
chodzenie? „sumookreśleni ra 
rodowe? przynależność, jak "a 
politechnice warszawskiej, do sa- 
studentów Żydów? 
! Pp. rektorzy nie za- 
troszczyli się o ten... 
Proklamowali „ghetto“ 
kój”. 

Więc „A.B.C.* pieje z zachwy- 
tu. Ponieważ „A.B.C.“ jest w ogóle 
prymitywne, więc nie umie opa- 
nować własnej radości. Szałe je. 
Krzyczy. Miota się. Tańczy. Bez 
umiaru i bez ładu. 

Nas wszakże obchodzi zagad- 
nienie zgoła inne: 

1) lstnieją USTAWY RZii- 
CZYPOSPOLITEJ. Nieprawdaż? 

2) Czy ustawy Rzeczypospoli- 
tej uznają pojęcie „ghetta“ naro- 


i 


ZNACZEK z JEGO PODOBIZNĄ w SREBRZE i BRONZIE! 


U. yámy więc wsżystko í zbiorowym wysiłkiem, naszą ofiar- 
nością wznieśmy Pomnik gadny nieśmiertelnej Zasługi IGNA“ 
CEGO DASZYŃSKIEGO dla drogiej nam wszystkim Sprawy. 

Niech nikt od tego obawiącku wdzięczności í czci się nie 
uchylił 

* 

Cena znaczka wyltonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 

miar znaczka i*szo majowego] — wynosi — 50 gr. za sztukę. 


* | samo dno... 


Przegląd prasy 


PRECZ Z AZJĄ! 

„Czas“ ma (tak jak „Stowo“) z 
wiadomych powodów jakiegoś — 
przepraszamy — „kręćka* m 
unkcie min. Poniatowkiego. | æ 
czyrikolwick zacznie pisać, W8 
chwilę sprowadza kwestię do kwe- 
stii nstąpienia min. Poniatowskie- 
go. „Kartagina musi być zbnrzo- 
na!“ 


kn po czasach carskich! Prawda. 
Bolszewizm zawiera w sobie wiele 
pierwiastków azjatyckich! Praw- 
da. Przyjrzyjmy się lepiej Finlan- 
dii: to jest prawdziwy Zachód; 
jak szybko Finlandia otrząsnęła 
się od wpływów wschodu! I to 
prawda. Tylko „Czas“ zapomniał 
przypomnieć czytelnikom, że Fin- 
landia jest krajem całkowitej de- 
mokracji, i že rządzi tam rząd 
chłapsko-rohatniczy. 

A teraz co dalej? Dalej już na- 
turalnie pozostaje tylko min. Po- 
niatowski. Wszak min. Poniatow- 
ski — to właśnie krzewicieł pojeć 
azjatyckich: 

P. minister Poniatowski w sposób 
możliwie szybki chee upodobnić no- 
sze dzielnice zachodnie, nietknięte 
jadem azjatyckim, do przepajonego 
jeszcze tym jadem wschodu. To 
aztig tylko drobny fragment tego rów. 
nania. tych pasnnięć, u których pod- 
slaw leży niezrozumienie zasądnieze- 
go jrohlemm naszej kmltury I naszej 
nalityki, problemu stworzenia Pol. 
ski całkowicie zachodniej, adcięcia 
się od miazmatów knltury rosyjskiej. 
Naturalnie min. Poniatowskie- 

go bronić nie będziemy — nie na- 
sza to rzecz. Aloe warto było przy- 
toczyć tę „wartościową próbkę“ 
menomanii „Czasu“, 

Bierzmy przykłady lepiej z Za- 
chodu, nawołnje „Czas“: z Fran- 
cji, Anglii, państw skandynaw- 
skich! Słusznie. Ale chyba także 


Wczoraj „Czas“ zaczął pisać o 
— Azji. Ża dużo mamy w Polsce 
przeżytków asjatyckich_w spad. 


ałaczyj bez losu loterii 
więc nie zwieka- 
wybierz soble numer, 


o „ghetta“ 


dawościowego, klasowego, wyzna- 
niowego it. p? NIE UZNAJĄ 
TEGO POJĘCIA. 

3) Czy pp. rektorom wyższych 
uczelni wolno zmieniać „we wla 


snym zakresie” ustewy Rzeczypo- 
spolitej? Oczywiście, NIE WOŁ.|pod względem USTROJU?! 
NO. á Wszak to kraje prawdziwej demo- 
7 kropka kracji. 
Ko ZNP. 


Nie potrzeba więcej ani słowa. 

Bo jutro któryś rektor zapro- 
wadzi osobne ławki dla blondy- 
nów a osobne dla brunetów: dy- 
rekeja tramwajów wyznaczy wo- 
zy specjalne dla piegowatych; 
dwuch murzynów, przebywają- 
cych w Warszawie. otrzyma. stolik 
zarezerwowany w kwiarni i t. d.. 
it. dọ, aż stoczymy się w dół na 
ŚMIESZNOŚCI. 

Pp. rektorzy wyższych uczelni 
postąpili, jak na ludzi nauki, — 


W „Słowie“ Cat zwalcza wpraw- 
dzie dotychczasowe kierownictwo 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
gc, ale przestrzega przed szermo- 
waniem niesprawdzonymi  zarzu- 
tami nadużyć pieniężnych: 

Wiadomości o zaliczkach i podrá- 
żach zagranicznych {ahy sie okazały 
całkiem dokładne) brzmią trochę de: 
magogicznie. Za duża w Polsce mo 
my demagogii, s przede wszystkim 
za dużo zwalczania przeciwników po- 
litycznych za pomocą nie zarzutów 

lub argumentów, lecz insynnecyj o- 


powiedzmy delikatnie — dość... |  „gobltych. 
dziwacznie. Dla „swietego spo. | Uwaga słuszna. 
koju“! Czy WSZYSTKO wolno 


robić dla „świętego spokoju” ?... 
AR. 
Niedzielny numer naszego wy- 
dawnictwa ukaże się w objętości 
10 stron 1 zawierać będzie cieka. 
wy materiał informacyjny, bogato 
ilustrowany. 


Towarzyszowi 


ojca, wyraża 


„Komitet 


Tow. Piotrowi 


Wyrazy azczerego 


Warsz 


Tramwaiowa P. P. S. 


a OE ZA 
Koledze STEFANOWI MAJAKOWI z po- 


wodu bolesnego ciosu z. 


deczne wyrazy współcz 


Przyjac 


Qrganizacjom partyjnym, zawodowym i kuliuralno - oświato- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę, 


Taki sam znaczek wykonany 
50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 


w srebrze na zakrętkę — í zł. 
30 gr. za sztukę, 


Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tariaiu Generalnego C. K. W., Warszawa, ul. Warecka 7, Inb 


za pośrednictwem PKO. 


Nr. 3174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.PS. 


KOK O CO O A 
Towarzyszowi STANISŁAWOWI GAJEW- 


SKIEMU z powodu bol 


zy azczerego wapółczuci 


ŻW. 
Przemysł 


STEFANOWI 


szczere wapólczucie w bolesnej chwili 


Goniec“ łączy skcję na terenie 
z z rozparzędzeniami o „ław- 
kach“ na wyższych nczelniach i 
zapowiada nową „narodową“ po- 
litykę rządu. 


MAJAKOWI 


zgonu 


Dzielnicy Pow śle” 
P, P. 5, 


PAT donosi z Sosnowca; Powoła- 
na przez Ministerimm Opieki Spo- 
łecznej specjalna komisja arbitrażo- 
wa dla rozstrzygnięcia zatargn za- 
robkowego w hutnictwie Zaglębia 
Dąbrowskiego, oraz Zawiercia i Czę 
stochowy ukończyła swa prace, "P 
dając następujące orzeczenie: 

Gwarantowane stawki dniówitowe 
ustalone zostały od 8 — 7.50 zł — 
Pracownicy,  «trzymujący place 
dniówkowe, uzyskują podwyżkę % 
wysokości 6 procent. Do płac %e 
tej kategorii pracowników  docho- 
dzą Świadezenia w postaci 5 centna 
tów węgla dla żonatych I Zi pól 
centnarów dla kawalerów miesięcz- 
nie. 

W zakładach, które węgla nie wy 
dają w naturze, płace dniówkowe 
ulegają zwyżce o 40 groszy dla B= 
natych i 20 groszy dla kawalerów 
dziennie. Robotnicy, przcnjący na 
akord, których zarobki przewyższa. 


GAJEWSKIEMU 


współczucia z powodu 
śmierci żony Jego LEOKADII tą drogą składa 


awska Organizacja 


gonu ojca, szczere i ser- 


ucia, składają 


ZJEDNOCZENIE? 


Bundowska „Myśl Socjalistycz- 
na“ w artykule T. W. Allera zaj- 
muje się kwestią zjednoczenia so- 
cjalistów komunistów we Fran- 
cji. Ta Zjednoczenie w obecnych 
warunkach byloby niezmiernie 
tradne. NIGDY bawiem—powia- 
da autor — rozbieżności nie były 
większe, niż obecnie. Ale komu- 
teraz pono bronią demokra- 
To nie dowód: 
starczy postawić komunistom 

pytanie: Czy chcecie takiej demakra- 

cji, jak w Śowieżach? — hy natyche 

miast wyjeśniła się É 

zgodności między Bo 

amunistar co do m 

stawowych wojęć demokracji. 

Ale jeśli Sowiety pominąć? Mi- 
mo ta rozbieżnaści hędą ogromne. 
Chodzi np. o prawa mniejszości 
w zjednoczonej partii. Komuniści 
liczą na ta, że zdohędą większość. 
Ale czy przyznają — zapytuje 
T. A. — socjalistycznej mniejezn- 
ści np. prawo krytykowania Sa- 
wieckiej polityki? Przenigdy, wy- 
starczy wskazać na stosunek do 
trockistów. To wazystko prawda. 
Tow. Alter nie uwzględnił jeszeze 
jednego czynnika: że komuniści 
są narzędziem państwowej polity- 
ki ZSSR. 


GRUPA „FALANGI“. 


O grupie „Falangi“ (ONR) pi- 
sze „Ūzas": 
OA dhèszego ezatu krążą po uli- 
cach Warszawy jakieś imdywidna, 
sprzedajeca czasopismo „Falanga“. 
Kolporterzy tega pisma posługuję 
się przy tym nader krzykliwą rekla. 
mą w rodzaju okrzyków: „najnow- 
szy numer „Falangi“, najlepszy śro- 
GBA 2 otrg EE AA 
Nalewek", Tego rodzajn reklama — 
mało sreszią skulecznz — odźwier. 
ciadla znakomicie poziom pisemka, 
które problem żydowski syrowndza 
włeściwie do poziomu głupuwych 
frazesów i ordynarnych wymysłów. 
Wezoraj  cytowaliimy głos 
„Dziennika Naradowego”, który 
podkreśla, że grupa „Falangi“ ata- 
ła się terenem rekrutacyjnym dla 
QZON-u. Ciekawe, że nieco her- 
dziej powicięgliwe w tonie 
„ABC“ nazywa antysemityzm 
„Falangi” „antysemityzmem krzy- 
kliwym". 

TRUDNOŚCI GEN. FRANCO. 

Wojskowy specjalista paryskie- 
go dziennika „Poslednija Nowo- 
sti sceptycznie wyraża się o „ank- 
zemach" gen. Franco w Hiszpanii. 


„Obecnie, powiada, „jest daisy ad 


sdecydującego strategicznego suk- 
cesu, niż hył rak tema*, Tyle się 
mówiła o „strategicznym znacze- 
nio“ zdobycia Santandern, ale 
Franco dotychczas nie może sobie 
dać rady z odcinkiem północnym 
za Santanderem, długości 120 ki- 
lometrów, a szerokości 100 klm, 


K. CZ. 


w hutnictwie 


ja gwarantowane stawki dniówkowe 
otrzymują podwyżkę stawek akor- 
dowych, w zakladach wydających da 
putet węglowy w natnrza 8 procent, 
zań w zakładach, które nie wydają 
tego deputatu 5 procent, dla Zawier 
tia wymienione stawki ulegają 
zmniejszenin o 7 procent. 

Orzeczenia obowiązuje od dnia {f 
sierpnia 1937 roku do dnia 80 czerw 
ca 1938 roku i w razia niewypowłe- 
dzenia na jeden miesiąc przed tym 
terminem obowiązywać będzie na 
dalsze półrocze, 

Dodać należy, że orzeczenie do- 
tyczy około 14.000 robotników, ma- 
trudnionych w hutnieżwie. 

Komisji erbitrażowej  przewadni- 
czył naczelnik wydzishi Ministerium 
Opieki Społecznej p. Prenier. Praca 
komisji odbywały się częściowo w 
Sosnowcu, « wideo « Vama- 


iele i Koledzy 
o EK 1 Z. K. 


esnej utraty ojca, wyra- 


ARTENE E SEEE EEE O R 


Diad Zrzezenia Przemysłu Grelezaego w Pulsie 


W tych dniach odby? się w War. 
szawie Zjazd Zrzeszenia Przemy 
słu Graficznego w Polsce, 

Przedmiotem obrad Zjazdu by- 
ła kwestia ustalenia norm handlo 
wych i technicznych, jako pod 


na Uzdrowienie i uporządkowania 
rynku graficznego w Polsce. 


Pokwitowan e 


Do dyspozycji Centr. Kom. Zw. 
Zaw. w myśl wezwania z dn. 14.8 


Zarząd Główny 


stawy da sporządzenia listy kwa. 
lifikacyjnej zrzeszonych zakładów 
graitcznych w Polsce, dla użyt- 
ku Ministerium Przemysłu | Han. 
diu, W czasie obrad wszyscy 0- 
becni delegaci jednog?%ośnie wy 
powiedzieli się za koniecznością 
omy 2 |tt listy, która wpłynie 


ia składa 


Zaw. Robotników 
u 5 órzanego w R. P. 


1936 r. 
4-ch Z. N. M. S-owców zł, 5— 
NA BUDOWĘ DOMU 
IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Oh. Kisie! Wojciech, Łomża — 
zł. 5— 
NA FUNDUSZ PRACOWNIKÓW, 
Z, N. P. 
Szereszewska Lola 24, 5—, P 


Nauczycielstwa, jako twórcza siła spoleczna 


W ostatnim zeszycie 
mnajdujemy artyku? wstępny zty- 
tulem powyższym. Zamieszczamy 
go w całości za zgodą redakcji 
„Epoki. Red. 
Każdy umysł bezstronny, obser 

fwujący ów pierścień nienawiści, 
Jakim sfery przedawnionego przy 
wileju usiłują opasać nauczyciel- 
stwo szkół powszechnych, mima- 
woli zadaję sobie pytanie:—Skąd 
łen nagły przybór złych | niszczy 
«ielskich namiętności? Czym tu. 
maczyć należy, że fala nienawiści 
wezbrała tak gwaltownie w obec 
nym właśnie momencie | z tak 
skoncentrowaną furią bije w znie 
nawidzony cel? 

Klerunek i cel tego ałaku z pe- 
wnością nie jest przypadkowy. 
Z pewnością odsłania nawe źró- 
dlo niebezpieczeństwa dla całej 
reakcji; nowy początek energil o- 
Żywczej dla wzrostu I rozwoju de 
mokracji. Dlatego ta odpowiedź 
na pytanie powyższe ma znacze- 
nle ogromne nle tylka dla tych— 
których bezpośrednio dotyczy, a- 
le i dla całego społeczeństwa. 

Nietylko dla nauczycielstwa, a- 
le i dla wszystkich, którym losy 
oświaty leżą na sercu, 

Qtóź, jeśli chodzi a losy oświa- 
ty a zwłaszcza o losy szkoły pow 
szechneł] w Polsce, to stwierdzić 
należy, że całe niemal ostatnie 
dziesięciolecie nle była okresem 
ich rozkwitu. Dość spojrzeć, aby 
się o tym przekonać, na dzieje 
naszego budżetu oświatowego w 
ogólnym budżecie Rzeczypospoli- 
tel. 

Jeszcze w roku skarbowym 
1920-30 instytucje powołane do 
organizowania i finansowania pol 
skiego szkolnictwa wydały na ten 
cel 626 millonów złotych, W roku 
1936-37 suma wyznaczona w bud 
żecie słęgała już tylko wysokości 
417 milionów. A zatym w ciągu 
ostatnich lat siedmiu wydatki na 
kształcenie obywateli zmniejszy- 
ly slę o 33 proc, a więc o jedną 
trzecią, t. |. © wlele  wydatnlej, 
niż całokszłałł budżetu, który w 
tym-że okresie obniżył słę © 28 
proe, 

Jak włdać z zestawienia tych 
tylr, ośwlata w Polsce znalazła 
się, wśród pozycy| dotkniętych 
kryzysem na miejscu wyjątkowo 
eksponowanym: w tę właśnie po- 
zycję uderzyły najsilniejsze gro- 
my. Qdy, pod naciskiem kryzysu, 
wypadła robić oszczędności, pa. 
sławlono „zaoszczędzić* przede 
wszystkim na oliwłe tego wate- 
go plomyka, którym płonęła lam- 
pa oświaty. 

A przecież, przy wielkim zanie- 
dhaniu w dziedzinie oświatowej, 
pochodzącym jeszcze z czasów 
zaborczych, i przy stalym wzroś- 


„FPpoki”' zadość uczynić swym 


cle roczników szkolnych, państ- 
wo polskie — jak to już w „Dzien 
niku Ludowym” z naciskiem uwy 
datnił Adam Próchnik — 


zadaniom 
oświatowym i kulturalnym tyłka 
przez stały i konsekwentny wzrost 
wydatków przeznaczonych na pra 
cę nauczycielską. 

Zamiast przyrostu, jak widzieliś- 
my, ostatnie lata przyniosły w tej 
dziedzinie ubytek. Zamiast po- 
stępu, mieliśmy przed sobą obraz 
jakgdyby bezwolnego osuwania 
się w abięcia nędzy oświatowej 
kulturowej. 

Jest-że przypadkiem, że ten o 
kres zastoju a nawet cofania s" 
w pracy naszego nauczyclelstu 
był jednocześnie okresem niewą 
pliwego a przykrego rozbrat 
między chłopem i robotnikiem © 
szkołą powszechną? że w tym wl 
śnie okresie postawa rzesz ludo- 
wych wobec nauczyciela, a w kon 
sekwencji wobec szkoły, uległa 
przejściowemu załamaniu? — O 
tym załamaniu, które było nade 
wszystko załamaniem ufności w 
pracę szkoły, wyraźnie od szere- 
gu mlesięcy mwi w swych or- 
ganie sam Związek Nauczycielst- 
wa Polskiego. Mówi a nim tym 
wyraźniej, że już ma je poza so- 
bą i że wpłynęły na nie okoliczno 
ści odległe od spraw  oświato- 
wych. 

„Ludzie“ trótkowzroczyj — czy- 
taliśmy w „Głosie Nauczyciel. 
skim“ (6.6.1937) — a uprawiają- 
cy krótkofalową politykę, zapę- 
dzili nauczyciela do pos'ug, któ- 
re skłerowały niechęć i rozgory- 
czenie środowiska przeciwko pra. 
cownikom oświatowym tym 
właśnie, którzy w  najsfabszym 
stopniu winni byli ponosić gorz- 
kie i upokarzające konsekwencje” 

Mowa tu jest, oczywiście, o do- 
tktiwej choć przejściowej służbie, 
w jaką w latach ubiegłych zapę- 
dził nauczyciela t. zw. B, B. W. 
R., organizacja polityczna, która 
pod pokrywką bezpartyłności że- 
rowała na społeczeństwie a jedno 
cześnie demoralizowała admini- 
strację państwową. 

Czyż trzeba przypominać, jak 
wielki był plan spustoszenia, do- 
konanego przez tę organizację w 
calej Polsce a zwłaszcza na wal, 
na terenie współpracy szkoły po- 
wszechne]j z chłopem? O tym o- 
gromie spustoszenia śwładczy ży- 
wiałowy impet, z jakim dziś od- 
żegnują się od B. B. nawet ci — 
którzy byll jego współtwórcami: 
ludzle z najbliższego kala przyja- 
clół 1 stronników Wałerego Sław 
ka, 

Weźmy, istotnie, do rąk jeden 
z osłatnich numerów „Jutra Pra- 
cy“, organu grupy płk. Sławka, a 
cóż w nim znajdziemy? Znajdu- 
lemy słowa potępienia dla B. B 
tak ostre i jaskrawe, jakby pocho 
dziły nle ad jego twórców, lecz 
ad najbezwzględniejszych prze- 
ciwników: 

„Naród — czytamy w tym Or- 


może| ganie — czeka na akcję, któraby 
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gruntownie zmienila rzeczywi- 
stość wsi polskiej Chlop polski 
ma wtodzore poczucie praworzą- 
dności, trzeba więc do tego po- 
czucia się odwołać i dopuścić go 
do odpowiedzialności za losy pań 
stwa. Tradycyjna bierność wsi 
polskiej, zda się, należy już do 
przeszłości. I nad tym nie wolno 

arzechodzić do porządku. Przeci- 
Jia, trzeba to umiełętnie wyko- 
rzystać, Leży to bowiem zarówno 
w interesie wsi jak i państwa" 

Te sluszne, arcysłuszne tezy w 
ustach grupy Walerego Sławka 
fzym-że są jeśń nle wyznaniem 
straszliwej winy 1 okrutnym ak- 
m samooskarżenia? Bo ta właś. 
lnie grupa, gdy stała na czele swe 
go obozu, chciała naród zakuć w 
pęta bezwładu, wdeptać chłopa 
w ślepą gline wegetacji, przekre- 
śliś dążności ludu roboczego do 
samodzielności i oświaty. Ona fo 
przecież narzuciła Polsce ludowej 
wędzidło obowiązującej obecnie 
ordynacji wyborczej: tej, której 
nle śmie dziś bronić nawet gen. 
Galica! 

1 oto w imię polityki, której 
dziś wypierają się ci sami, którzy 
ią narzucili, przymuszano jeszcze 
niedawno nauczycielstwo szkół 
powszechnych do posług, które 
nakrywano złudną ideologią in- 
'teresu państuowego, które wszak 
że w rzeczywistości wyrażały je- 
"dynie interes obszarnika, interes 
"międzynarodowego kapitalu finan 
sowego oraz skojarzone z nim 
częściowo tendencje wyższej biu- 
| rokracji świeckiej i kościelnej, — 
Ale ubierać nauczyciela w liberię 
ziemiańsko - klerykalną kapita- 
listyczną — znaczyło to jednocze- 
Śnie ryć przepaść między szkołą 
a chlopem i robotnikiem; to jest 
— między szkołą a jedyną, obok 
inteligencji pracującej, siłą, która 
jest w Polsce zainteresowana w 
dźwignięciu fi upowszechnieniu 
oświaty. 

Teraz rozumiemy już, dlaczego 
okres miniony, podkopawszy z8- 
ufanie nauczyciela u ludu, stał się 
okresem upośledzenia szkały pow 
szechnej | zahamowania postę- 
pów oświaty, Rozumiemy, skąd 
zrodzić się mógł stan rzeczy, — 
przy którym Polska w czwartym 
dziesięcioleciu XX wieku jęła „pro 
dukować* rocznie około 80 tysię- 
cy analfabetów calkowitych oraz 
więcej niż dwakroć tyle — póła- 
naliahetów! 

Nie ma chyba serc i umysłów, 
czułych na los Polski, których by 
stan taki nie napełniał trwogą: 
wszak naród, zasuwałący się w 
mrok umysłowy, to — naród ska- 
zany na to, aby prędzej lub póź 
niej kierawnictwo swych losów w 
obce poniechać ręce! A jednak 
czekaliśmy długo i daremnie na 
jeden choćby głos alarmu ze stro 
ny tych, którzy, wbijając klin mię 
dzy chłopa a szkołą, zagwożdzi 


WIKTOR GROSZ 
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Mary i koszmary 


Smiech nas dziś doprawdy ogar 
nia na myśl, że tacy dziennikarscy 
rycerze fortuny i koniunktury jak 
wydawcy „Gazety Warszawskiej ' 
trafili właśnie na okres wojen na. 
paleańskich. Hasła rewolucji fran- 
cuskiej parły na wschód, padały 
i wznosiły się trony. Polakom u 
śmiechnęła się nowa niepodległość. 
Powstał skrawek państwa polskie 
go — Księstwo Warszawskie. Na. 
poleon osadził w Warszawie Fry. 
deryka Augusta Saskiego. Oczy. 
wiście redakcja carosławnej ga- 
zetki przystosowała się do nawe. 
go stanu rzeczy ze zdumiewającą 
łatwością. Nic w tym zresztą nie 
ina dziwnego. Redakcja dokonała 
— dwiadomie czy podświadomie— 
pożylecznego odkrycia, na którym 
budowała całe swoje istnienie, 
Stwierdziła mianowicie, że gdy 
zwyciężają swoi, zawsze okazuj z 
się łaskawsi i można sobie jakoś 
ad nich wyżebrać wybaczenie 
zdrad, natomiast uchowaj Bóg 
przed nielojalnością w stosunku 
do zaborcy! Trzeba mu służyć 
albo zwinąć interes. Swoi żądali 
tylko nie pisania świństw, zabor- 


zwycięstw Napoleona 
Warszawska” 
rychło i w początkach ubiegłegi 
stulecia widzimy ją juź „wyłażącą 
ze skóry, by Napoleonowi przyp”* 
chłebić się jak najbardziej, 
przykład 2 stycznia 1807 czytamy 
„Kolędę na rok 1807": 


gadi 
przecie: 
dują się tak daleka! 
francuskie i polskie są blisko, wię? 
gazetka pełna jest rozkazów, poł- 
pisanych „Kżę Józef Poniatowski, 
Dyrektor Woyny* 
chlehstw pod adresem „Wielkiega 
Napoleona i 
Godney Naywiększego Męża” wy- 
wolne na przemian uśmiech poli- 
towania i obrzydzenia, 


(a spadkobiercy Łuskiny, entuzjaści 
ty domagali się moralnego popar- |wstecznictwa, promotorzy Targo- 


cia i znajdywałi je. 


Teraz jednak górą byli nasi. Do 
„Gazeta 
przyzwyczaiła się 


Na 


„Mocarstwo m cndzych rotu wenie: 
Hem, 

Stalelnich przewrotów dzieła! 
NAPOLEONA palcem trgeone, 

Z porady ziemskiej zniknęło”. 
Można chyba pisać śmiało i po- 
i o Rosjanach i o Rosji, bo 
„ wojska rosyjskie znaj- 
Zato wojska 


Czytanie po- 


wielkiey Józefiny, 


Ba, do czegóż to się nle posuną 


włey, gdy będzie chodziło a dorać 
ne kurzyści materialne dla pisma. 
Zapomną o tym cn wypisywali na 
temat rewolucji francuskiej i jej 
hasel, a zaczną sławić nawet „U- 
stawę Konstytucy j.ą Xięstwa War 
szawsklego" „numer z 21 marca 
1817, Nie to, ż2 według art. 2 tej 
konstytucji 
„Wezystkie wyznania 
pnkl'czne*, 
Zaś według art. 4 
»„Znosi się niewola, wazyscy oby 
watele są równi w obliczu prawa”, 
Trudno, takie przyszly czasy, że 
trzeba się była ł na to zgodzić, 
Ale redaktor nie zapomina też, że 


zą wolne i 


nowy władca pochodzi z dynastii 
saskiej, kropl więc (28 listopada 
1807] wierszyk: 
„Wiele Chrobry starł wrogów, 
wiele Krzywonsty, 
Więcey dobrego w Polszcza 
zdziałali Angusty*. 
Gwizdać na to, że opinia pub- 
liczna ma o epoce Sasów zdanie 
wyroblone, wie że to byt okres 
dla Polski najnleszczęśliwszy, 0- 
kres, który przygotował czasy sta- 
nisiawowskie, pełną zależność od 
Rosji i wreszcie rozbiory, to ge- 
szełciarzom jest najzupełniej obo- 
jętne — byle interes szedł. Prze- 
cież „Augusty” ło parantela dzi- 
siejszego władcy! Zaczynają na 
dobre usłalać się metody pracy 
pisma — zawsze ze zwycięscą, ale 
nie zasypiać guszek w popiele i 
trochę podkadzać ewentualnemu 


jej rozwój  Milczały dwory zie- 
miańskie, milczały „aamczyska" 
kartelów į przedsiębiorstw państ- 
wowych, milczalo wyższe ducho- 
wieństwo. Dalekie od zgrazy na 
widok powrotnej fali analiabe. 
tyzmu, sfery te własnym zaśle. 
pione egoizmem  upatrywały w 
niej nie bez pociechy raczej atut 
1 premię dla swych uroszczeń kla 
sowych i elitarnych. 

Krzyk alarmu i trwogi wśród 
ster owych wybuchnął, ale kiedy? 

Wtenczas, gdy nauczycielstwo, 
strącają  serwituty, narzucone 
zzewnątrz, zdecydowanym kro- 
kiem nawróciło ku drodze samo- 
dzielności i postanowiło wyrów- 
nać swój stosunek z chłopem a 
także z całym śwłałem pracy. 

Dopóki nauczycielstwo a więci 
szkoła powszechna były skłócone 
z ludem, póty sowy i puhacze re- 
akcji, nienawidzące światła, mo- 
gły spać spokojnie, a nawet ba- 
wić się w łezkę współczucia dla 
„blednych* pedagogów wiejskich 
Położenie jednak zmieniło się ra- 
dykalnie, gdy zamiast dawnej nie 
ufności między wsią chłopską a 
szkołą powszechną wywiązała się 
zgoda i współpraca, na zaufaniu | 
wzejemnym oparta. Teraz nau- 
czyriel, zespolony z rzeszą ludu, 
słaje się siłą, której nie oprą się 
uprzywilejowane lecz szczupłe I- 
czebne a moralnie zbutw'a!e ży-' 
wiaty mroku | pasożytnictwa. 

Nanczyciel szkoły powszechnej 
wierny swemu posłannictwu, Sta- l 
je się nie tylko pionierem, ale | 
dźwignią oświaty, a zarazem czyn 
nikiem przeobrażenia spolecznego 
i postępu kulturalnego. 

Ta nawa potęga, która się 
dzisiaj] w nim rodzi, ta nowa 
czynna rola, którą na Oczach na- 
szych podejmuje, budzi odgłosy 
nienawiści w tych, którzy korzy- 
stali z jego słabości | patronowalł 
jego biernej postawie. 

Ale nienawiść taka jest najlep- 
szą rękajmią, że nauczycielstwo 
w swej olbrzymiej większości 1- 
dzłe drogą właściwą; jest świade 
cłwem, że reprezentuje ono siłę. 
Siła ta dziś jeszcze wzniecać ma- 
że niechęć; jutro — nakaże dla 


BRZEWKA OWOCO NE, ozdotne krzewy, RÓŻE BYLINY 


dostarczają szyliko ! tania największe w Polsce szkółki 


„LEMSZCZYZNA - 


Biuro sprzedaży, Lublin, 


CENY PRZYSTĘ "NE 

Warszawska Spółdzielnie Mie- 
szkaniowa trzyma się słusznej za- 
sady, że tam, gdzie powstaje osie- 
dle mieszkaniowe, musi też po- 
wstać ośrodek duchowy tego osie- 
dla w postaci „domu spoleczne- 
go“, że zadaniem Spółdzielni jest 
nie tylko budować mieszkania, 
ale też mieszkania te „uspołecz- 
ms, t j. powiązać ich mieszkań: 
ców spójnią ideową, kulturalną, 
społeczną. 

Takie domy pobndowano na 
Żaliborzu, taki też dom otwarto w 
sobotę ubiegłą na Rakowen. 

Osiedle na Rakowcu, najmłod- 
«e dziecię W. S. M. wznosi 
się pośród szczerej wsi i przypo- 
mina w tym otoczeniu fotomontaż 


obrazków wielkomiejskich 4 
wiejskich. Osiedle liczy ok. 300 


hoisko, dużo przestrzeni, duże — 
plany i ambicje. Gdyby Spółdzieł- 
nia nie mus'sła ciężko walczyć o 
każdy grosz (dated wstrzymuje 
slg 65 *żny jej kredyt 29 tys. zł.). 
toby te plany i ambicje były już 
rzeczywiataścią. W każdym razie 
żliwości osiedla eq dnże. Już 
jest ono oazą na pustyni 
podwurszawskiej i zdaleka przy- 
ciągu wzrok, jako «oś egzotyczne- 
ga 


Dlatego miasto winno iść z po- 
mocą temu tysiącowi mieszkań- 
ców osiedla, którzy m. in. skarżą 
się na złą drogę, zwłaszcza na od- 
cinku od ul. ks. Trojdena da szko- 
ły powszechnej: jest to wąski, nie 
brukowany chodnik o licznych 
wyrwach, szezególnie niebezpie:* 
ny w dni słotne dla dzieci, nczęsz- 


siehie szacunek. 


Przez 14 


czających do szkoły. 
y 


miesiecy 


ukrywali sie w górach 


Z Pozoblanco donoszą do agen- 
cji „Espagne“, że 23 osoby, po- 
chodzące z prowincji Sevilli, zgło- 
siły się w tych dniach na linię 
frontu republikańskiego w Azua- 
ga. Uciekinierzy ci, wśród których 
jest 8 kobiet t jedno dziecko, ucie- 
kli w góry na początku wojny, w 
chwili gdy rokoszanie zajęli pro- 
wincje zachodnie, i przez 14 mie- 
sięcy, czerpiąc głód i chłód, ukry- 


następcy, na wypadek możliwej 
odmiany fortuny. Ot naprzykład w 
kwietniu 1809 roku, po bitwie ra- 
Szyńskiej arcyks. Ferdynand wkra 


cza na czele wojsk austriackich do 
Warszawy. Zdradzieckie pisma, 
które do niedawna entuzjazmowa 
ło się czynami księcia Poniatow- 
skiego, natychmiast ofiaruje szpal 
ty jego zwycłęscy. 26 kwietnia za- 
inieszcza odezwę arcyksięcia, któ- 
ry wszedł do stolicy, aby ją „2 
połecenia Cesarza Austrii" od Na- 
połeona oswobodzić. Odezwa wy- 
mierzona jest przeciwko Poniatow 
skiemu. Zresztą i od siebie pisze 
„Gazela Warszawska" jawnie: 
„Pa odniesionym przez wogska 

Austriackia pod komendą J. C. K. 

Mości Arcy-Kięcia Ferdynanda d. 19 

b. m. przy Raszynie nad woyskjem 

Polskim j sprzymierzonych  zwycię: 

stwie, tmdzież po wysłaney do obozu 

z miasta Warszawy Depulacyi, ode- 

brsliśómy urzędowy opis hylności P. 

Magistratu M, 5. Warszawy u J.C.K. 

Mci Arcy-Xiqżęcia Ferdynanda w o- 

bozic, wiazdu lego da tmteyszey sto- 

licy i przyjęcia.” 

A potem czyłamy rozkaz tegoż 
J. C. K. Mości acyks. Ferdynanda 
do wejska („Armes - Befehl“) pi- 
sany w języku niemieckim, goty- 
kiem! Narazie jest to robłone jesz- 
cze jakby nieśmiało, choć lojalność 
i wysługiwanie się Austriakom nie 
pozostawia najmniejszej wątpliwo 
ści. Ale jednax diabli przecież wie 
dzą, czy kochany Sas*nie powróci 
pad skrzydłami Napoleona do 


wali się przed faszystami. 

Wreszcie, ostatnie sukcesy art- 
mii ludowej, umożliwiły  garstce 
śmiałków przejście do Hiszpanii 
ludowej, 

Oświadczyli oni, że w górach 
kryją się jeszcze liczne grupy, któ 
re czekają tviko na dogodny mo- 
ment, by zmylić czujność faszy- 
stów i połączyć się z republikana. 


w Warszawie informacje tel. 2.19.89, godz. 9—15 
Skład: 
Warszawa—Praga, Zamojskliega Nr. 24 


mieszkań lń-izhowych, ma duże: 


Szczekarków" 


Probostwo 27, tel. 21-41 


CENNIKI NA 4074 WF | 


a piacówka robotnicza 


Dom społeczny W.S.M. na Rakowcu 


Uroczystości W. S. M. mają już 
swają tradycję. Cechują je: pro- 
stota, powaga, serdeczność. I sœ 
hotnia uroczystość zachowała te 
cechy. 


Krótkie przemówienia, kładące 
nacisk na społeczny charakter 
W. S. M., wygłosili tow. tow. No- 
ticki, dr. Próchnik, prof. Szyma- 
nawski, Fotek i Górnicki. 

Bogata część koncertowa byla 
ułożona ze pmakiem i — znowu—: 
z chwalebmą ambicją, Dość pas 
wiedzieć, że puhliczności Rakow- 
ča zaprezentowana Śwopena. Mła- 
dy, obiecujący pianista i kompo- 
zytar Jan Elier, jeden z laurea- 
tów tegorocznego krnkursu szo- 
penowskiepo, adegrrł pięć utwo- 
rów Szopena, a eela przyjęła go 
bardzo gorąco. Brawo! Próha ta 
zasługuje na pochwałę, a mlode- 
mu artyście należy się uznanie za 
to, że dla występu swego przed 
publicznością robotniczą wybrał 
muzykę, a nie mnzyczkę, że po- 
szedł drogą trudniejszą, ale za to 
szczytny i jedynie celową, jeśli 
chodzi o krzewienie knltnry mu- 
zycznej. 

Cezary Kowalski pięknie ad- 
Śpiewał arie Moniuszki, Leonca- 
valla i Thomasa; z many z wystę: 
pów na obchodach vokotniczych 
wiolonezelista Tadeusz Gonłowski 
z niezawodowym kunsztem ode- 
grał kilka drobniejszych utwo- 


nu 


Wielkim powodzeniem, jak 
zwykle, cieszyło się Koło Drama 
tyczne Młodzieży „Szklanych Do- 
mów* w swych recytacjach dwóch 
utworów Ed. Szymańskiego, a taka 
że orkiestra „Szklanych Domów” 
pod dyrekcja M. Rogowezenki, 
niewątpliwie jednr z najlepszych 
orkiestr robctniczych w kraja na- 
szym. 

„a 
+ 

Nowy „dom społeczny”, zapros 
jektowzny przez wvbiinych are 
chitektów — państwa Syrknsów, 
mieści salę dla zebrań, świetlicę 
dla R. T. P. D., bibliotekę 1 czye 
telnię, pralnię i kąpielisko. Sło- 
wem: prawdziwy ośrodek zdro= 
wia ciała i dacha! 

Nowej placówce robotniczej żyu 
czymy pomyślnego rozwoju! 

B. 


Warszawy. Gdy się jednakże spra 
wa przeciągnęła na parę tygodni 
— dəlej nie sięgało polityczne oku 
redaktorów — uznała redakcja, że 
Warszawa pozostanie już austria- 
cka i np. 20 maja tegoż roku pisze 
o wojskach Napoleona, a więc 1 
o Poiakach — „woyska nieprzyja- 
cielskie"] Zjawlałą się też jaskółki 
z północy, z dalekiego Petershur- 
ga. Przecież Aleksander ! to teraz 
sprzymierzeniec! Dowlemy się 


nie się w woj 
kom) stopień generałów piechoty. 
W trzy dni później, donosząc o 
walkach Austriaków z Francuza- 
mi, cytuje najzupełniej dobrawol- 


nie odezwę Palatyna, ogloszoną 
w Budzie, nawolującą do walki 
przeciwko „przemagającej sile 
Francuskiej" i kończy własnymi 
słowami: 


„Tak więc stolica (Wiedeń) i leżą 
re przed nią powiaty zasłonione sq 
przeciw kcdemn nieprzyjncielskie- 
mu zamachowi przez mężne i żywe 
woysko, które natychmiast pośpie- 
xzy6ć moze na obronę oyezymy, i 
możemy bydź względem przyszłości 
spokoynemi...* 

Jeżeli ktokolwiek miał włedy 
jeszcze cień podejrzenia co do da 
brej woli redakcji to pewnie 30 
maja 1809, gdy przeczytał, 

„Majątek i życio paźwięciymy za 
maszegó Qyca Franciszka!“ (Cesarza 
austriackiego — W. G.). a 

stracił resztę wątpliwości. Ale cóż, 


kiedy Austriacy w Warszawie sta« 
nowill tylka kilkutygodniowe ine 
termezzo w epopei napoleońskiej. 
Napoleon wrócił. Czytelnik, który 
pamięta dobrze wszystkie dotycha 
czasowe posunięcia „Gazety Ware 
szawskiej” w krytycznych momen 
tach, domyśla się od razu jak re 
dakcja postąpiła. Pismo nie prza« 
stała bynajmniej wychodzić, niko< 
go za zdradę nie rozstrzelano, pa 
prostu skończyło się na — patrio< 
tycznej dla odmlany — deklaracji. 
3 czerwca czytamy w artykule czą 
owym: 

„Po mwolnienin stolicy braja nar 
sczo ol Anstrysków, uwolniona 
takża Gr ta od przyżrego nom ige 
zyka Niemieckiego, która przymnia 
szona była przez kilka tygodni sze 
rzyć gruke fołsze, luh ckliwe ndezwy 
i klęski za trynmły ogłeszać doczea 
kała się czczęćliwey chwili. udzie 
prawde mówić iey wolno, a do tega 
Ww crystym oyezysiym ięzyku, nio zag 
na króy Nicmiecki przerobionym.” 
To kłamstwo o „przymusie“ już 

nas nie dziwi, pamiętamy przecież 
rzeż Pragi i jej naświetlenie. Re- 
dakcja — jak wtedy — ze skóry 
teraz w. i, żeby odrobić poprze= 
dnią zdradę i wkupić się w taska 
zwycięsców. Wraca więc od razu 
całe balwochwalstwo dla Napołe+ 
ona i Księcia Paniatowskiczo 0< 
czywiście w tym silniejszej paa 
staci. 


D. u 


dj 


Represje przeciw terrorowi 


arabskiemu 


JEROZOLIMA (PAT) — Wia- 
dze brytyjskie w dążności do stiu- 
mienia zamieszek w Palestynie, 
wydały do ludności obwieszcze. 
nie, zapowiadające surowe kary 
za udział w jakichkolwiek rózru- 
chach. Oddziały policji znajdują 
się w stałym pogotowiu a w głów 
nych arterlach Jerozolimy i Jaffy 
krążą silne patrole, Nad miastami 
tymi przelatują na niewielkiej wy 
sokości samoloty. W poniedzia- 
łek dokonano wśród zwolenników 
muftiego dalszych aresztowań. 
Mufti przebywa w meczecie Oma- 
ra, który jest trzecim świętym 
miejscem muzułmanów i którego 
charakter zapewnia nietykalność, 
Kupcy arahscy biorą w dalszym 


ciągu udzial w strajku, zainiejo- 
wanym przez zwolenników stron. 
nictwa Husseina, 

Represje stosowane wzgłędem 
terorystów palestyńskich miały 
pierwszy oficjziny oddźwięk w 
świecie arabskim j przyległych 
krajach.  Protestując przeciwka 
wyjątkowej surowości zarządzeń, 
wydanych przez W. Brytanię w 
Jerozolimie, komitet syryjski obro 
ny Palestyny wystosował apel do 
władców arabskich w Egipcie, 


Iraku, Jemenie i Hedżasie, Tekst| dów. Komitet obrony, podkreśla. 


tego apelu Został równocześnie 
doręczony brytyjskiemu ministro- 
wi kolonii, wysokiemu komisarzo- 
wi w Jerozolimie oraz generalne- 
mu sekretariatowi w Lidze Naro- 


jąc w apelu tym węzły solidar- 
ności, lączące świat arabski, pro- 
si Rząd brytyjski, aby problem 
palestyński rozwiązał zgodnie 
z prawami narodu arabskiego, 


Rewizja w Banku Arabskim 


JEROZOLIMA (PAT) — W ca- 
dym kraju panuje na ogół spokój, 
jedynie w nielicznych wypadkch 
doszło do zakłócenia porządku 
publicznego. W niedzielę wieczo- 
rem dzielnica żydowska Safad 
ostrzeliwana hyla z trzech stron 
przez grupę terrorystów arab- 
Skich. Wypadków z ludźmi jednak 
nie było. Jamal Husseini, prezes 
organizacji arabskiej Wagf, jest 
w dalszym ciągu na wolności i pa 
szukłwania za nim do tej pory 
nie dały rezuliatów. Istnieje przy- 
puszczenie, iż zdołat on już uciec, 
lub też jest w drodze do Syrii, 
która ostatnio staje słę ośrodkiem 
dla skrajnych elementów arab- 
skich. 

Policja brytyjska dokonało re- 
wizji w głównych biurach Banku 
Arabskiego w Jerozolimie. W cza 


Rekonstrukcja Rządu 


w Jugosławii 


BIAŁOGRÓD (PAT) — W po- 
niedziałek dokonana została re- 
Konstrukcja gabinetu dr. Siojadi. 
nowlcza, jest to trzecia już rekon 
strukcja po zmianach 1935 | 1936 
roku, 

Obecnie ustąpili z Rządu pp. 
Subotic, Jankovie, Kaludżerdzicz, 
Kozul i Rogicz. Opuszczone re- 
sorty objęli: Sprawiediiwości — 
Simonowicz (senator), Lasów i 
kopalń — Kujundzicz, Min. Poczt 
i Telegrafów — Czwirkie, Min. 
Robót publicznych — Magarase- 


vicz, Min. Wychowania fizyczne. 
© — Mileticz. Wreszcie do Rzą- 
du jaka minister bez teki wszedł 
Nowakowicz-Niko. 

BIAŁOGRÓD (PAT) — Femi 
i min. Spraw Zagranicznych Stoje- 
dinowicz ustalił awój wyjazd z Bia- 
łogrodu na zapowiadnną  oddawna 


sie rewizji zabrano całe kufry taj- 
nych dokumentów i stosy aktów. 
Aresztowano przy tym dyrektora 
banku Hamida Schoumana. W 


czasie zeszłoracznych rozruchów 
bank fen finansowat akcję straj- 
kową Arabów. Obecna rewizja 
rzuci niewątpliwie światło na taj- 
ne źródła, z których ekstremiści 
arabscy czerpali fundusze. W Je- 
rozolimłe spodziewają się, że 0- 
becna lustracja banku ujawni sen 
sacyjne szczegóły zakonspirowa- 
nej akcji Arabów i pociągnie za 
sobą dalsze aresztowania. 

Kadi czyli przewodniczący mu- 
zułmańskiego sądu wyznaniowe- 
go w Haifie został aresztowany i 
adstawiony do Acre. Dokonana 
również rewizji w lokalu związku 
młodzieży muzułmańskiej. 

Wszelkie komentarze w prasie 
palestyńskiej na temat obecnych 


wypadków są zabronione. Zakaz 
ten niewątpliwie zapobiegnie za- 
ognianiu się atmosfery i podziała 
uspakajająco na umysły, 


Uszkodzenie rurociągu 
AMMAN (PAT) — Wedlug nie 
sprawdzonych informacyj, ruro- 
ciąg na przestrzeni Mossul-Haiia 
został na terytorium Transjordanii 
uszkodzony przez wyhuch. 
Sprawcy wybuchu pó przecięciu 
przewodów telefonicznych zdołali 
zbiec. 
JEROZOLIMA (PAT). Jak po- 


oficjalną wizytę do Paryża na po-| daje Ag, Reutera, w mieście pa- 
cząłek przyszłego tygodnia. Pobyt | puje spokój, lecz istnieją oznaki, 


priemiera w Paryżu trwać będzie 


że na wsłach mogą się zacząć 


dwa dni, po czym nastąpić ma jed-| arty Ś 
> gwałtu, jak w roku ubiegłym. 
nodniowa wizyta oficjalna w Lon-| przewody telefoniczne na drodze 


dynie. 


Sukces armii ludowej 


Agencja Havasa donosi: W po. 
nledziałek rano na odcinku Villa 
verde na poludnie od Madrytu 
na prawym brzegu Manzanaresu 
dokonały wojska rządowe niespo- 


Piraci wznowili 


Ag. Reutera donosi, że w czasie 
pełnienia slużby patrolowej w za- 
chodniej części Morza Śródziem- 
nego kontrtorpedowiec angielski 
„Basilisk* został zaatakowany 
przez nieznaną łódź podwodną, 
Łódź ta wyrzuciła w kłerunku 0- 
krętu angielskiego torpedę, która 
jednak chybiła. „Basilisk“ w od- 
powledzi ostrzelali łódź pociskami 
podwodnymi, nie wiadoma jednak 
z Jakim rezultatem, 

WALENCJA (PAT] — Donoszą 
z Denia, że na szerokości przy- 
lądka Cap Antonio odbywały się 
manewry 7 angielskich kontrtor- 
pedowców i 2 wodnosamolotów. 


Celem tych ćwiczeń, jak sądzą, 
jest wykrycie łodzi podwodnej, ! 
która miała jakoby zaatakować 


2 z tych okrętów. 


dziewanega wypadu, 
zdobyły około 60 domów, zaję- 
tych dotychczas przez powstan- 
ców, 


swą działalność 


podwadnej jeszcze przed atakiem 
jej. Dotychczas nie wiadomo, czy 
kontratak okrętu brytyjskiego byl 
skuteczny. Nie można było rów- 
nież odnależć jakiegoś śladu po- 
chodzenia tej łodzi. 

Wiadomość o nowym ataku ło- 
dzi podwodnej wywołała w Lon- 
dynie pewne wrażenie I znaczne 
zdziwienie, Zdawalo się, że ad 
czasu zawarcia układy w Nyon 
piraci bez względu na swą naro- 
dowość, zaniechali swej dzialal- 
ności, Nowy incydent dowodzi, że 
wprowadzenie systemu patrolo- 
wego nie miało tyłko 
psychologicznego, lecz że korzyść 
praktyczna tego systemu ujawni- 
ła się obecnie bardziej niż kiedy- 
kolwiek, 


DOWOŻĄ TORPEDY 


Wiadomości tej urzędowo jesz- 
eze nie potwierdzono, 

LONDYN (PAT) — W kotach 
marynarki oświadczają, iż kontr- 
torpedowiec „Basilisk", dzięki 
specjalnym aparatom, zdołał wy- 
kryć obecność w pobliżu łodzi 


BERLIN (PAT). W dn. 5 orez 
7 b. m. wypłyną na wody hiszpań- 
skie, celem zluzowania znajdujących 
sie tam niemieckich morskich sił 
zbrojnych pancernik „Deutschland* 
oraz 4-a flotylla łodzi podwodnych. 


Tajemnicza zbrodnia 
w Nowym Jorku 


Na Long Island w Nowym Jor- 
ku na jednym z najbardziej ruch- 
liwych bulwarów Springlieli w po 
łudnie popełniono tajemnicze po- 
dwtjne morderstwo. W samocho 
dzie, kłóry stał przy trotuarze, 
znalezione zwłoki młodego męż- 
<zyzny i młodej kobiety z śmier- 
telnymi ranami glowy, 

Zbrodniarz, który dzialal z nie- 
wyjaśnionych motywów, postano- 
wił widocznie pozostawić wyraźny 
ślad swego udziału w morder- 
stwie: na czołach zamordowanych 
przez niego ofiar widoczne są na- 
rysowane czerwone kólka. 


Włluźse pozy, dw siper 
dcówinzk w in (ajezniczej abino 
dni, początkowo  przypuszczały, 
iż młodzi ludzie popełnili samo- 
bójstwo. Przypuszczenie to wy- 
kluczają jednakże znaki znalezio- 
ne na czotłach zamordowanych 
Wielkie prawdopodobieństwoa pa- 


przy czym; 99 


Jerozolima — [afia są przerwane. 
Reperujący je robotnicy są Ostrze- 
Iwan. 


Herman Goering” 
spłonął 


W dniu 3 b. m. w Ritterfeldzie 
odbył się start 11 balonów wolnych 
do lotu o nagrodę narodowo-„socja- 
listyczną" korpusu lotniczego. Jeden 
z balonów, noszący nazwę „Herman 
Goering" niesiony został wiatrem 
na nieizolowane przeszkody  cłek- 
tryczne i spłonął. Ofiar w ludziach 


t nie było. 


S. 4 


Ź i 
acieie 

NANKIN (PAT) — Pod Te. 
Czdu wezży sę gwarowna bitwa. 
kole chińskie twierdzą, iż wiado. 
mości O zajęciu przzz lapośńcz 
ków  Te-Czou są nieprawdziwe, 
nie tają jednak, że położenie jest 
krytyczne. 

SZANGHAJ] (PAT) — Przez ca- 
ły dzień na wszystkich odcinkach 
frontu szanghajskiego taczyły się 
zacięte walki, które jednak nie 
zmieniły zasadniczo pozycyj chiń- 
sko-japońskich. Pa raz pierwszy 
Japończycy korzystali z balonu 
obserwacyjnego. 

LONDYN (PAT) Tutejsza 
ambasada cińńska twierdzi na 
podstawie komunikatu chińskiego 
minist. Spraw Zagranicznych, że 
natarcie Japończyków na szlaku 


Lotien — Kiating nie zdołało prze. 
rwać frontu chińskiego i że woj. 
ska chińskie, posuwające się na 
zachód od dzielnicy, zamieszkanej 
przez ludność cywilną, nie natra. 
fiają na żaden opór. 

Według tych samych źródeł, 
w północnych Chinach na odcin- 
ku lini kolei Tientsin — Pukou 


W dorocznej konferencji La- 
bour Party, której otwarcie nastą 
pilo w niedzielę rano, bierze 
udział przeszło 700 dełegatów. 
| Przewodniczący Hugh Dalton, b. 


pasta do 
obuwia 


kolorowemu lśniący połysk, 


Jej a: użyć jak najmniej pasty Erdal ale połerować 
S miękkim suknem, aż da Jśniącego połysku. 


Partia 


Pracy 


żąda zwołania izb 


LONDYN (PAT) Premier 
Chamberlain, który powróci do 
Londynu w niedzielę, otrzymał 
list od przewódcy Labour Party 
Attlee, żądający natychmiastowe- 
ga zwolania obu (zb, nie czekając 
na wyznaczony termin, t zn. na 
21 października. 

List ten zawiera również proś- 
bę bezzwłocznego wszczęcia de- 
baty na temat Spraw zagranicz. 


nych, a zwłaszcza sytuacji stwo- 
rzonej przez konflikt chińsko-ja- 
poński. 

W tutejszych kolach politycz. 
nych panuje przekonanie, że Rząd 
nle zgodzi się ma wcześniejsze 
zwołanie Izb, jakkolwiek nie jest 
rzeczą wyłączoną, że dzień 21 
października zostanie poświęcony 
debatom wyłącznie na temat 
spraw zagranicznych. 


2 miłiony fr. szw. 


na uchodźców chińskich 


GENEWA (PAT) — 28-e ze- 
branie Ligi Narodów dobiega koń 
ca i w razle jeśłi nie zajdzie nic 
nieprzewdzanego zostanie za- 
mknięte dzisiaj wieczorem po wy 
czerpaniu porządku obrad, Pod- 
komitet redakcyjny, mający za za 
danie zbadanie skargi chińskiej 


Jan Kizpura 
odznaczony 


Jan Kiepura został odznaczony 
w dniu 4 b. m. złotym Krzyżem Za- 
sługi za propagandę idei Funduszu 
Obrony Narodowej w Polsce i pro- 
pagandę polskości zagranicą. 


lil Konferencia Krajowa 


partii „Hitachdut-Poalej Syjon" 
w Małopolsce Wsch. 


W piątek, dn. 1 października b. 
r. rozpoczę.a się we Lwowie III 
Konierencja Krajowa  Zjednoczo. 


znaczenja|nej Sionistyczno - Socjalistycznej 


Partii „Hitachdut - Poalej Sjon“ 
na Małopolskę Wschodnią. Na 
Konferencję przybyło 120 delega- 
tów z 8% miast Wschodniej Mało- 
polski. Poza tym bierze w niej u- 
dział przywódca robotników ży- 
dowskich w Ameryce, wiceprze- 
wodniczący Sjonistycznego Komi- 
tetu Wykonawczego, tow. Baruch 
Zuckermann. 

Konferencję zagaił prezes Partii 
„Hiłachdut - Poalej Sjon" na Ma- 
łopolskę Wschodnią, tow. dr. A. 
Silberschetn. 

Imieniem PPS. witał Konieren- 
cję tow. Br. Skalak, imieniem U. $. 
D. P. tow. Skibiński. 

Po przeczytaniu nadesłanych 1i- 
w priha, wydał im 
Rarach Zorbas Ćwegoćsory 
« temat: „Polityczna sy. 
tuacja w Sjonizmie*. Następnie 
wygłosił referat o sprawach orga- 
nizacyjnych sekretarz Partii tow. 
Zygmunt Haring. 

Po referacie rozpoczęła się gz- 


siada hipoteza, że sprawcą zbro- neralna debata, która przeciągnęia 


dni jest degenera: lub wariat, 
Władze policyjne 


ustaliły toż. |omawiała żywo obecne stosu! 
samość ofiar tajemniczej zbrodni. | które się wytworzyły w Palesty 


się do późnej nocy. Wielu mówców 


Są nimi 19-letni student Ludwik |po XX Kongresie Syjonistycznym, 
Weiss į jego narzeczona Franci- |wykazuję wielki niepokój i troskę 


szka Hajek. (PAT). 


o dalszy los i byt dzicła w Palc. 


stynia. a 


O gospodarczej i politycznej sy 
tuacji Żydów referował tow. dr. 
Aris Tartakower. Dr. Tartakower 
doszedł do wniosku, że przez utwo 
rzenie ogólnej reprezentacji żydow 
skiej w Polsce drogą demokratycz 
nego kongresu żydów polskich uda 
się przyjść ż pomocą prześladowa. 
nym i ze stanowisk swych tugowa 
nym masom żydowskim, 

Dyskusja nad tym referatem by- 
ła obszerna i żywa i trwała do pó 
źnej nocy. 

W niedzielę rano kontynuowana 
w dalszym ciągu dyskusję, przy 
czym wszystkie komisje pracowa- 
ły do południa. Po południu zo. 
stały wnioski poszczególnych ka 
misyj przedłożone plenum obrad, 
po czym wybrano Egzekutywę, Ra 
dę Partyjną i Centralną, oraz in 
ne instancje partyjne. 

W skad Egzekutywy weszli: dr. 
Abraham Silberschein (prezes), dr. 
Kopel Schwarz i dr. Józef Wach 
mann (wiceprczes), mgr. Zygmuni 
Haring (sekretarz generalny), Pe- 
czenik, Bauer, Rosenthal, Kozio- 
bradzki, Brendel, Weinstein, Preis, 
mgr. Charak, red. Hauser, Feigen 
baum, mgr. Menaker i mgr. Fren 
kel. 


Ostatn e w do” ości 
idenesze fa 1 2 sir. 


pracuje w permanencji. 

Podkomitet budżetowy uchwa- 
ił kredyt 2 milionów franków 
szwajcarskich, zażądanych przez 
Chiny na zwałczanie epidemi] i 
pomoc dla uchodźców. Suma ta 
zużyta zostanie według planu, 0. 
pracowańego przez komitet higłe. 
ny Ligi Naradów. 


ikiwChinach 


oddzłały chińskie wyparły Japoń- 
czyków z Sangjnan, zdobywając 
35 dział i inny sprzęt wojenny 
i odzyskały Hauanczen, Poton 
i Fengczialu. 

Na froncie Suijnan — Szansł 
wojska japońskie po zdobyche 
Ping-Ksin-Kwan posuwają się w 
kierunku Taihsjen. 


Labour Party dąży do władzy 


podsekr. stan. i wygłosił prze- 
mówlenie inauguracyjne, w któ- 
rym stwierdził m. in., że sytuacja 
polityczna wymaga, aby W. Bry- 
tania była uzbrojoną. Równole- 
gle do uzbrojenia państwa po- 
wlnna być prowadzona polityka 
zagraniczna, któraby przywróciła 
poszanOwanie prawa międzynaro. 
dowego. W. Brytania powinna 
również przyczynić się do utwo- 
rzenia systemu zbiorowego bez- 
pieczeństwa, któryby byl zdecy- 
dowanie  stósowany przeciwko 
wszelkim napastnikom bez wzglę- 
du na to, kimihy oni byli. Dalton 
zaatakował następnie gwałtownie 
politykę, prowadzoną przez Rząd, 
oskarżając go o słabość 1 brak 
odwagi. Dalton zakończył swe 
przemówienie oświadczeniem, że 
Labour Party dąży do objęcia 
władzy, celem utrzymania i roz- 
szerzenia wolności demokratycz- 
nych w W. Brytanii oraz celem 
zapewnienia światowego pokoju. 


Zainteresowania 
księstwa Windsor 


WASZYNGTON (PAT) — Mini- 
ster Pracy pani Perkina na wiada- 
maść a zamierzonej podróży Mi 
Windsor do Stanów Zjedeaaeagń, 
sowawkónyćą W diymitmiaj pray 
zapeumi księstwu aałkowitą uepól- 
pracą przy badaniu warunków mie- 
szkaniowych i zagadnienia pracy 
w Stanach Zjednoczonych. Pani Per 
kina dodała, tż wszyscy obywatele 
4 turyści, interesujący sią ragadnie- 
niami pracy, mogą zawsze liczyć na 
ułatwienia za strony departamentu 
pracy. 


W.elkie zgromadzenie reboin.cze 


w Ostrowi Mazowieck.ej 


łu Zw. Robota. Przem. Budowl. 
Drzewn. Ceram. i Pokrewn. Zawo 
dów, na dzień 26.9 zostało zwoła- 
ne zgromadzenie robotniczej Zgra 
madzenie to jak na Ostrów oka- 
zało się naprawdę wielkim, bo naj 
kina 

po 


Staraniem miejscowego Oddzia- 


salą 
była 


tego miasta 
wypełniona 


większa 
„Oaza“ 
brzegi. 

Delegat Centrali Związku tow. 
Czerwiński w referacie swoim o 
Klasowych Związków 
Zawodowych w ruchu robotni- 
czym scharakteryzował dolę i nie- 
dolę robotnika. Cała sala solida- 
ryzując się z wywodami mówcy 


znaczeniu 


raz po raz nagradzała go długo 
niemlknącymi oklaskami; a (byii 
to robotnicy nasycalni, tartaczni - 
cy, budowlani, młynarze, cerami- 
cyi i mni} Gdy mówca domaga! 
się rozwiązania Sejmu 1 Senatu, 
rozpisania nowych wyborów i u- 
tworzenia Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego — trzeba było pare 
minut czekać, aż skończyły się 0- 
klaski, 

Okazało się naocznie, że robot- 
nicy w naszym mieście są za 
Źwiązkami Klasowymi i za PPS, 
czego dowodem długo niemilkną- 
ce okrzyki niech żyje PPS, 


Walne zebranie R. K. S. 
w Pruszkowie 


W ubiegłą sobotę odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
RKS. „Znjcz%, Wbrew  rozpusz- 
czanym pogloskom, że cały klub 
postanowił zerwać ze sportem ro- 
botniczym, na zebranie przybyło 
przeszło 20 osób z pośród tych, 
którzy pozostali wierni sprawie 
robotniczej, postanawiając prze- 
ciwstawić się próbie siania fermen 
tu w szeregach sportu raobotnicze- 
go w okresie jego walki z wroga 
mi. 

Poza klubem pozostała nielicz- 
na grupa tych, którzy z klubem 
byli dość luźno związani. 

Zebranie zagaił tow. Głowacki, 
na przewodniczącego zebrania po 
wołano tow. Z. Pietrzykowskiego, 
a na sekretarza tów, Statkiewicza. 

Po sprawdzeniu prawa brania 
udziału w zgromadzeniu obec- 
nych, tow. Kuzin zdał krótkie spra 
wozdanie z działalności klubu, 0- 
razwytworzonej sytuacji, uzupeł: 
nione przez tow. Pietrzykowskie- 


> 


W dyskusji zebrani potępili pró 
by dokonania razłamu, oraz pasta 
nowili przystąpić do energicznej 
pracy dla rozbudowy klubu, 

Wybory do władz klubu dały 
wynik następujący: 

Zarząd: tow. tow. Głowacki Jó 
zef — przewodniczący, Bambir= 
ski — wiee-przewodn. admit., Stat 
kiewicz — wice-prezes sportowy, 
Kuzin — sekretarz, Maciaszek — 
skarbnik, Gaszewski — gospodarz 
oraz jaka członkowie tow. tów. 
Stachacz, Walaszek j Krop. 

Komisja rewizyjna: tow. taw.i 
Żyńrek, Zdziennicki i Kozłowski, 

Następnie Walne Zebranie upo 
ważniło Zarząd Klubu do poczy- 
nienia niezbędnych poprawek wi 
porozumieniu z Centralą ZZK. w 
statucie klubu. 

W walnych wnioskach zgłoszo- 
no szereg wniosków odnośnie pra- 
cy klubu w związku ze zbliżają- 
cy msię sezonem zimawych. 


Dzieje robotniczego działacza 


oświatowego 


uczyciela, działacza oświatoweo, 
tow. Adama Kołodzieja (nie nale. 
ży ga mieszać z nauczycielem z 
Torunia Kołodziejem, którego los 
był podobny). 

Dzieje tego człowieka mówią sa 
me za siebie: 

1) urodził się dn. 17.XIH 1895 
roku w Samhorcu, pow. Sando- 
mierz, waj. Kieleckie, z ojca Mi- 
chała i matki Katarzyny; 

2) w dniu 1 iipca 1916 r. wstę- 
puje do P. O. W. w Sandomierzu, 
gdzie pracuje do dnia uzyskania 
Niepodległości, t. j. do 11.XI 1918 
toku; 

3) będąc uczniem seminarium 
nauczyclelskiego prowadzi Koło 
Młodzieży w Samborcu; 

4) w dn. 13.VII 1020 r. wsłępuje 
jaka ochotnik do Wojsk Polskich; 

5) po powrocie z wojska konty- 
nuuje przerwaną naukę | jednocze 
śnie prowadzi kursy dla wojsko- 
wych w Lublinie; X 

6) 1.VIII 1924 r. otrzymuje po- 
sadę nauczyciela szkoły powsz. w 
Nowej Wilejce, koto Wilna; 

7) tam poza godzinami służbo- 
wymi organizuje szkołę wieczoro- 
wą dla dorosłych | prowadzł 
przez wiele lat; 

8) równolegle organizuje Koło 
mładzieży wiejskiej w N. Wilejce 
1 poprzez naukę, przedstawienia, 
zebrania į t. p. przyczynia się do 
podniesienia kultury i wiedzy a 
Polsce na wschodnich rubieżach 
Polski; 


9) przez wlele lat jest sekreta. 
P, w N. Wi- 


da 


rzem Ogniska Z. N. 
Tejce; 

10) na skutek osobistych zapra 
szeń pp. referentów ośwlatowych 
gamtzonu w N. Wilejce organizu- 
je I prowadzi przez wiele lat kur- 
my dokształcające zarówno dla 
żołnierzy jak i podoficerów; 

11) ponadto arganizuje i prowa 
dzi dwa kursy metodyczne dia in 
struktorów oświatowych 85 p. p.; 

12) rok rocznie jest delegowany 
da Komisy] egzaminacyjnych do 
egzaminów żołnierzy i podofice- 
rów, stacjonowanych w N. Wiłej. 
ce pułków; 

13) po paru latach pobytu w N. 
Wilejce zostaje pawołany na wl- 
ce-prezesz Rady Nadzorczej Ban. 
ku „Rola“; 

14) w 1930 r. wybrany zostaje 
na radnego mlasta N. Wilejki z 
ugrupowania robotniczego ! zo- 
staje członkiem szeregu komisyj 
radzieckich; 

5) pracuje w organtzacjach ro 
batnicznych | TUR., niosąc oświa 
tę w szeregi robotnicze. 

Na terenie Zarządu miasta znaj 
duje pewne nieporządki, podnosi 
łe na Radzie Miejskiej, skutkiem 


LIX 1933 r. zostaje przeniesiony, 


z N. Wilejki do Olkowicz, pow, 
Wilejskiego, rozdzielony w ten 
sposób z terenem pracy i rodzi- 
ną. 

Następnie rozpoczęło się prze- 
rzucanie go z miejsca na miejsce, 
częstokroć na skutek fałszywych 


denuncjacyj, utrudniona mu pracę 
w jego zawodzie, aż wreszcie w 
dniu 1.VIII 1437 r. przeniesiono go 
w stan nieczynny na zasadzie art. 
58 pragm. naucz. 

Tak piękna karta życia nie wy- 
słarczyła widać, gdy szło o dzia- 
łącza oświaty rabotniczej. 


Dużo wody upłynie 
zanim na Wśle kurscwac będą statki węglowe 


Komisja techniczno - handlowa 
przemysłu węglowego puwróciła z 
objazdu rzeki Przemszy i Wisły. 

Jak już donosiiiśmy, komisja ta 
miała zaznajomić się ze stanem 
robót wodnych na obu powyższych 
rzekach, oraz sprawdzić czy | w 
jaklm stopniu warunki żeglugowe 
na Przemszy i Wiśle umożliwiają 
większy, niż obecnie spraw węgla 
na tych rzekach do Sandomierza. 

Z powodu złych warunków że. 
giugowych, a w szczególności z pu 
wodu trudności w przebyciu zna. 
nych ławic piaskowych w okolicy 
Połańca, komisja zmuszona była 
w Szczucinie opuścić statek, W to. 
ku swego objazdu komisja stwier. 
dziła, że roboty regulacyjne na 
Wiśle są zaniedbane, skutkiem cze 
go nawet ruch 50-tonowych gala 
rów jest na odcinku od ujścia Ra. 
by aż do Sandomierza, t. j. na 
przestrzeni ok. 150 klm. bardzo 
utrudniony. 


Na podstawie przeprowadzo- 
nych badań uczestnicy komisji na 
brali przekonania, że możliwości 
zbytu węgła drogą wodną na od- 
cinku da Sandomierza są na razie 
b. skromne, że jednakże mogą one 
zczasem się powiększyć w mlaię 
rozbudowy i rozszerzenia Się cen- 
tralnego okregu przemysłowego. 

Pierwszym jednak warunkiem 
wykorzystania powstających w 
związku z tym możliwości zbytu 


węgla jest wykonanie niezbędnych 


robót regulacyjnych na Przemszy 
i Wiśle, które umożliwiłyby zasłn. 
sowanie gałarów, względnie barek 
o większej pojemności (najmniej 
100 ton), odpawiednio silniejszych 
statków hołowniczych, oraz bar- 
dziej regularną niż obecnie żeglu- 
ge na obu tych rzekach. Dopiero 
wówczas transport rzeczny słałby 
się tańszy od kolejowego i nasta- 
ły by niezbędne warunki pomyślne- 
go rozwoju. 


„Słowo”-a umowa w drukarstwie 


Zarząd Zw. Zaw. Drukarzy, od- 
dział w Wilnie, donosi: 

Jak się dowiadujemy ze wzmian 
ki w „Słowie" z dnia 26 września 
b. r, w czasie rozprawy w war- 
szawskim Sądzie Apelacyjnym, od 
bywalącej się z oskarżenia red. p. 
St. Mackiewicza przeciwko Jerze- 
mu Szurlgowi, generalnemu sekre- 
tarzowi ZZZ. o zniesławienie, In- 
spektor Pracy z Wilna, p. Fedec- 
ki, wezwany na Świadka przez Je 
rzego Szuriga, miał oświadczyć, 
że 

„Słowo“ nigdy nie miała żad 
nych zatargów z innymi Zwiąż 
kami robotniczymi prócz ZZZ, 
ten ostatni zaś zatarg miał wy- 

łącznie charakter polityczny, a 

nie jak to oskarżony chciał su- 

gerować, charakter ekonomic:- 
ny — zwalczania przez „Sło- 
wo“ słusznych postulatów go- 
spodarczych sfer robotniczych”. 

W [mię prawdy wyjaśniamy: 

Od wielu lat na tle słusznych 
postulatów ekonomicznych trwa 
załarg pomiędzy „Słowem“, któ- 
rego wydawcą jest p. St. Mackie- 
wich, a Związkiem Zaw. Drukarzy 


dział Wilno (który nie należał i 
nie należy dö ZZZ), za niepodpi- 
sanie unowy zbiorowej, normują- 
cej warunki pracy j płacy, podpi- 
sanej przez właścicieli drukarń m. 
Wilna, dla zapobieżenia stosowa- 
nia wyzysku pracowników przez 
obniżanie płac i wprowadzenie 
pracy akordowej 


Sprawy spółdzielcze 


NEUTRALNOŚĆ POLITYCZNA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 


W wywiadzie na ten temat prezes 
Zw. „Społem“ prof. Rapacki odpo- 
wiedzinł: 

— Nikt u nas w Poiscó, ani nigdzie 
zroszłą w Europie, nie uważa stoso. 
wania zasady neutralności politycz. 
nej za wyrzeczenie się charakteru an 
tykapitalistycznego ruchu spółdzist. 
czego i wypowiadanie się przeciwko 
przebudowia ustroju społecznego. W 
naszym rozumieniu zasada ta polega 
na niewprowadzaniu polityki do spól 
dzielczości, co nie przeszkadza hynaj 
mniej w wprowadzaniu spółdzielcza- 
Sci da polityki — żnnymi słowy — 
obrony spółdziolezości na terenie po. 
litycznym. 

„„Teżoli zaś chodzi ^ nasz Związek, 
to przecież od samego początku stał 
on ma gruncia  antykupitalistyrz. 
nym, a dążenie do zmiany ustroju 
społecznego wyrażało się zarówno w 
statutach, jak 1 jego całej dzia. 
łalności. Podobnie zresztą się ma 


sprawa i ze spółdzielczością rolniczą. 


ROLA SPOLDZIELCZOŚCI 
W RÓŻNYCH USTROJACH 


GOSPODARCZYCH 
Międzynarodowy Kongres  Spół. 
dzialczy w Paryżu uchwalił jedno. 


młośnie następującą rezolncję: 

„Kongres stwierdza: że spółdziel- 
cząść, jako forma wyrażająca swa 
własna działalność społeczną, jest no 
żliwa ' konieczna wa wszelkiego ro- 
dzaju systemech gospodarczych i po- 
litycznych, chociaż jej rola i donin- 
słość jest różna i zależna przedz 
wszystkim od charakteru społeczne 
go grup, którym udało sle opamować 
władzę państwową; 

że ruch spółdzielczy we wszelkich 
systemach gospodarczych wymaga 
dla siebie możliwie największej swo- 
bady działania na podstawie wła. 
gnych zasad, oraz odrznea wszejkie 
usiłowania mające za ceł roztoczenia 


kontroli politycznej nad jego dzia. 
łalnością; 
że ruch spółdzielczy wszędzie, 


gdzie wprowadzono gospodarkę w 
tej, czy w mnej formie reglamento. 
wang, odrzuca zarządzenia ograni- 


Nowy numer 


Ukazał się październikowy nu- 
mer „Sygnałów”, który zawiera 
treść następującą: D, Szymkie- 
wicz: Nauka i uczony. M. Czuch- 
nowski: Krecik kandyduje. A. 
Drozd: Lisków nieznany. P. Hul- 
ka Laskowski: Masaryk. Z. Jarosz: 
Realizm chrześcijański. A. i |. Ko- 
walscy: Dwie sztuki. I. Berman: 
Co to jest szmonces. J, Martyno- 
wicz: Mieczysław Szczuka. SŁ J. 
Lec: Scenarlusz dnia. M. Koszyc- 
Szołajska: Dzieciństwo bez pacte- 
rzy. L. Szereszewska: Krzywda. 
K. K.: W więzieniu. T. Hollender: 


„sygnałów” 


O pewnej skrybie. Sed Tamen: 
Niemiecka piosenka marszowa. L. 
Pasternak: Powiedzcie ml... La 
Fontaine: Lis į biust, tłum. P. Ko- 
rzucha. T. Hollender: Fraszki, Ko 
respondenńcja. Rysunki: Baraniec- 
kiego i Bickelsa. 


Cena egzemplarza 50 gr. 


Prenumerata roczną zł. 5— pół 
roczn azł, 2,60, kwartalna zł. 1.40 
Konto w PKO. nr. 503.400. Pocz- 
towy przekaz rozrachunkowy nr. 


eżjące rozwój jego działalności w 
skali narodowej, czy międzynarodo. 
wej, tak samo, jak w systemie gospo- 
darki socjalistycznej odrraca wagel- 
kie usłowania zmierzające do skon- 
centrowania calej działalności gos. 
rodarczej w rękach aparatn publicz. 
nego", 
POLACY W MIĘDZ. KOM. 
SPÓŁDZIELCZYM 

Na ostatnim Międzyn. Kongresie 
Spółdzielczym wybrano nowy kam. 
tet centralny, do którego weszło 
dwóch przedstawicieli spółdzielczości 
polskiej: M. Rapacki, Prezes zarządn 
Związku „Społem” i K, Kierzkowski, 
Nacz. Dyr. Związku Spółdz. Roln. ` 
Zarobk.Gosp. Poza tym, do Komite- 
tn Wykon. wybrany został ponownie 
Prezes M. Rapacki. 

SZKOŁA SPÓŁDZIEŁCZĄ 

Gmach szkoły spółdzielczej stanie 
w Warszawie, na Żoliborzu, jako 
dzielnicy najbardziej  skooperatyzo. 
wanej. W budynku znajdą pomiesz- 
czenie następujace spółdzielcza uczel. 
nie: gimnazjum, liceum, jednoroczna 
szkoła dla piekarzy, oraz intarnat dla 
zamiejscowej, uczącej się młodzieży. 

ROZWÓJ SFÓŁDZIELCZOŚCI 

MLECZARSKIEJ 

Wielkie postępy organiacyjne | 
gospodarcze wykarnje spółdzielczość 
mleczarska. Dość powiedzieć, że ekse 
port masła z Polski został całkowi. 
cie zmenopolizowany przez rnółdzie!- 
czość. 

GRUDUSK — WIEŚ 
SPÓŁDIELCZA 

Wieś Grudusk w pow. ciechanow. 
skim, zniszczona podczas wojny, zdo- 
tala się pięknie odbudować, a 12.03 


września obchodzila: Święcenie fun- | 


damentów pod budowę mleczarni, 0. 
twarcie domu Kasy Stefczyka 1 ne- 
wego lokalu Spółdz. Roln. Hanli, 


NOWA SKŁADNICA 

W Rzeszowie powstała nowa sklad 
nica „Społem“. O jej potrzebie świad 
czy fakt, łe w ciągn miesiąca do 
sldadnicy zgłosiło się 51 spółdzieln'. 

PRZECIWKO SPEKULACII 

W Wieluniu w dniach 27, 28 i 29 
sierpnia r. b. właściciele piekarń pry- 
watnych zamknęli swoje zakłady, żę. 
dając podwyżki cen pieczywa z SI na 
38 gr. Zamiar ten zakończył się nie- 
powodzeniem piekarzy, a to dlatego, 
Że piekarnia apółdziejcza tia chciałą 
się z nimi sołidaryzować, „strajk” ro- 
stał przerwany z chwilą, kiedy pie- 
karnia spółdzielcza zaangażowała 
2.gą zmianę piekarzy. Tysiące ludzi 
z całego miasta oblagały dniami i 
nocem: sklepy spółdzielcze, aby o- 
trzymać kawałek chleba. 
SPółŁNZIELNIE PRACOWNICZE 

W POLSCE 

Według stanu na 30 września r. hb. 
do Zw Spółdzielni t Zrzeszeń Praco. 
wniczych należy 511 spółdzielni, z 
czego kredytowych 235, mieszkanio- 
wo . hudowlanych 194, mieszkania 
wych 58 | pracy 29, Od dnia 15-go 
czerwca T, b. przybyło 40 spółdzielni 


1. Adres redakcji i administracji: |w czym 21 kredytowych, 8 mieazka- 


Lwów, Hauke Bosaka 12. 


nlowo - budowlanych. 6 znieszkanin- 


Kącik radiowy 
„DYSKUTUJMY' 


Audycje „Dyskutujmy", dla których 
zarozerwowano poniedziałek o godz. 


19.30, prowadzone będą nadal leez na 
poziomie bardziej popularnym, W au 
dycjach tych pornszane będą temat 
przede wszystkim aktualne i dotyczn 
ce zagadnień życiowych, a nia wyma. 
gająca od dyskutujących specjainega 
przygotowania, ze względu na Mo. 
nieczność udostępnienia tych audycyi 
szerszemu ogółowi słuchaczy. Połskie 
Radio, wydało specjalną | broszurę, 
która jest przewodnikiem dia gran 
słuchaczy biorących udział w dysku- 
sjach radiowych. 

Dla smchaczy ò wyższym poziomie 
mtelektnałnym nadany będzie w éro- 
dy o godz. 18.35 cyk! odczytów p. t. 
„Człowiek wohec Świała i ludzi”, w 
którym znajdą się m. „Rozmowy 
z przyjacielem" omawiające tematy 
światopoglądowe, lilozoficzne i aty 
czne, w opracowaniu współczesnych 
filezofów polskich. 

O ile możności audycje oświatowe 
będą opracowywane w formie dialo- 
gów, gdyś okazało się, że jest to ro- 
dzaj audycji najbardziej skuteczny. 

PIESNI SZWAJCARSKIE 

Dnia 6 października o godz. 19.20 


czasie któroj chó 
pieśni Szwajcarii 


francuskiej; 
szczególna utwory komentowane bę- 


po. 


dą przez znawcę muzyki szwajcar- 
skiej, przebywającego od lat w tym 
kraji — dy. Henryka Opieńskiego. 


Liczne organizacje robotnicze 
w N. Wilejce nadsyłają nam skar- 
gę z powodu spensjonowania na- 


czego... tow. Adam Kołodzie] z dn. į Pokr. Zawodów w Polsce, 


E. C Bentley H. W. Alen 120 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego B. Kopelówny) 


— A więc to jej pan powiedział — zauważył pc 
krótkiej panzie. — No, ale mieliśmy odłożyć prywat: 
ne sprawy do pogawędki na górze, — Skierował roz 
mowę z powrotem na tematy gastronomiczne, wy- 
mieniając dziwaczne potrawy, jakie obecnie ludzie 
lubią spożywać. Jeden z jego najlepszych mechaa' 
ków, zarabiający dużo pieniędzy, zjada codziennie 
na kolację funt łososia z puszki, 

Trent ciekaw był, czy ten epikurejczyk spróbował 
kiedykolwiek dla odmiany świeżego łososia. — Pu- 
wiedział mi — rzekł Randolph — że próbował nie 
raz, ale nie smakował mu wcale, a poza tym była vo 
ty'ko strata pieniędzy, gdyż świeży łosoś kosztuje 
o wiele więcej, nie mówiąc już o sosie Worcester, któ 
ry jest potrzebny, aby go w ogóle można było zjeść. 
Inny znowu jegomość spożywa tylko jeden posiłek 
w ciągu dnia — i ta w porze lunchu. Może to miu 
loby jeszcze jakiś sens, gdyby jadł coś w tym rodzaju, 
co my jemy obecnie — ale nie, on żywi się tylko por- 
ridgem, jabłkami i orzechami, 

— A czym się zajmuje? — zapytał Trent. 

— Niczym, co by wymagało ciężkiej pracy, może 
pan być pewny... 

— A teraz, panie Trent — rzekł Randolph — jeżeli 


Od- Rodzinne spory. J. K. Weintraub: 


ma pan ochotę na butelkę porta po piwie — proszę 
tylko powiedzieć słówko, chociaż wybaczy pan, że 
się do tego nie przyłączę. Nie? No więc chodźmy na 

`t usiądźmy sobie wygodnie, a pan opowie mi 
swoją historię, 

Poprowadził Trenta da windy a stamtąd do dnżej 
sypialni na trzecim piętrze. 

Usiedli na wprost siebie w dużych fotelach; — 
przed tym jeszcze Randolph wyjął pudełko z cyga 
rami, 

— Zanim pan zacznie, chciałbym zakomunikować 
coś panu wobec tego, że, jak pan powiada, jest pac 
przyjacielem panny Faviell. Chodzi mi o to.. Gdy 
dowiedziałem się od adwokata o wszystkich tych 
komplikacjach i kłopotach, wynikających z faktu, 
iż staruszek nie uporządkował swych spraw — p9- 
wziąłem decyzję, że jeżeli otrzymam pieniądze, 
uczynię to, co on powinien był uczynić. Niech pan 
nie myśli, że chcę podzielić się całą sumą z inny- 
mi — nie, co do tego nie ma obawy. Sam potralię 
zużyć wielką fortunę — mam swoje pomysły w in 
teresach i chcę je wcielić w życie. Ale chodzi mi 
o szpitale, instytucje dobroczynne i im podobna, 
które ojciec sam założył i nazwał swym własnym 
imieniem — i które finansował całkowicie z włas 
nej kieszeni — z rączki do ust, jak się to mówi, 
Chciałbym każdej z nich zapisać dostateczną su- 
mę, aby wiedziały, gdzie stoją. 


Trent zaczął wypowiadać swoje zdanie na tema: 
tego zamiaru, ale Randolph przerwał mu niecierpli- 
wie; 


wych i 6 pracy. 
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— Nie ma o czym mówić, Insytucje te mają pra 
wa, które każdy człowiek, nie będący łajdakiem, 
musiałby uszanować, Poza tym noszą także moje 
nazwisko. Co się zaś tyczy innych—instytucyj dobru 
czynnych, których ojciec był jednym z członków 
wspierających — te muszą pom yśleć same o sobie 
Nie uważam, abym miał jakiekolwiek obowiązki 
wobec nich; nie dowiedziałem się nawet ich nazwy. 
Dam na cele dobroczynne to, co sam zechcę. Ale 
jest jeszcze jedno. Nie ulega wątpliwości, że staru 
szek miał zamiar zatroszczyć się o przyszłość pań 
skiej przyjaciółki, panny Faviell, a teraz ja zająłe n 
jej miejsce. 


W tym pimkcie Randolph okazał pewne zaam 
barasowanie i mowa jego nabrała wyraźniejszego 
akcentu yorkshirskiego, 


— Chodzi mi o to, panie Trent... Dowiedziałem 
się od pana — a nie wiedziałem przedtem — ża 
była ona poiniormowana przez staruszka o jege 
zamiarze pozostawienia jej swego majątku, co wy 
niosłoby kupę pieniędzy. Ona jest bliską krewną: 
pozwolono jej spodziewać się czegoś — i zdaje m 
się, że nie nałeży zupełnie przekreślić intencyj ojca 
Gdy wszystko zostanie załatwione, chciałbym, aby 
przyjęła ode mnie pewną solidną sumę w formie 
zapisu. O to mi chodzi... — Randolph przechylił się 
do tyłu, zaciągnął się długo cygarem i przyjrzał się 
Trentowi z pod na pół przymkniętych powiek. 


— To bardzo szlachetnie z pańskiej strony, że 
pan pomyślał o tym — rzekł Trent, 


ARODA 6 października. 
WARSZAWA L 6.16 Pieśń. 6 
fimnastyka. 8.40 Płyty. 7.00" Dzien- 
sik poranny, 1.15 Muzyka. 8.00 ÀY 


6,20 


<gcja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
kół: n) Z przygód leśnego ludka— 
ogawędka dia dzieć! młodszych, b) 
|rosenki w wykonaniu chóru, 11.40 
Jtyty. 11.57 Hejnał. 12.08 Audycja 
soiudniowa, 16.30 Wiadomości gospo 
Jarcze. 15.45 Nad albumem znacz- 
tów pocztowych. 16.00 Skrzynka ję- 
sykowa, 16.15 Orkiestra salonowa. 
1650 Pogadanka aktualna. 17.00 Po- 
srstanie w racławszczyźnie. 17.15 
Włoskie arie i pieśni. 17.50 Chwila 
fiura Studiów. 18.00 Wiadomość: 
sportowe. 18.10 Płyty. 18.80 Pro 
fram na jutro, 16.35 Audycja dla 
mi. 19.00 Rywalk. 19.20 Chór 
„Echo". 19.85 Rola nauki w kulturze 
=spółczesnej. 19.50 Pogadanka ak- 
raina, 20.00 Płyty. 20,45 Dziennik 
<ieczorny. 20.55 Pogudanka ntkual- 
«a. 21.00 Koncert chopinowski, 21.45 
wadrans poetycki, 22.00 Koncert 
cpularny. 22.50 Ostatnie wiadomo- 
si, 

WARSZAWA IŁ 


13.00 Płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro, 14.10 Zespół 
«alonowy. 15.00 Pogewędka gospo- 
4arska. 15.15 Płyty. 18.00 Koncert 
*szrywkowy. 19.00 Koncert, 18.50 
Życie kulturalne stolicy, 19.55 Wie. 
fomości sportowe. 22.00 Leon Wy- 
kuółkowski — genialny malarz świa. 

ż Antoniego Wieczon 


6.15 Pieśń. 8.20 


WARSZAWA I: 
Gimnastyla. 6,40 Płyty. 7.00 Dzien- 
Sik poranny. 7.15 Plyty. 8.00 Audy- 


fje dla szkół, 1116 Melodie hueul. 
«kie. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Audycja południowa. 15.80 Wiado- 
Mości gospodarcze. 15.45 Wędrówki 
muzyczne. 16.16 Orkiestra mandalı- 
«istów. 16.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 Wiedza | książka. 17.15 Koncert 
<nlistów, 17.50 Poradnik sportowy. 
32.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.26 Płyty. 18.80 
Program na jutro. 18.86 Audycja dla 
ałodzieży wiejskiej, 19.00 Teatr 
Wyobraźni. 19.80 Ministury mnzycz- 
Se. 19.50 Popadanka aktualna. 20.00 
*<loncert symfoniczny. W przerwie 
«kg. 21.60 Dziennik wieczorny 1 po- 
sadanka aktualna. 22.00 „Z mojego 
-rarsztatu". 22.15 Muzyka taneczna. 
42.50 Ostetnia wiadomosci, 

WARSZAWA Il: 18.00 Płyty. 14.00 
luforinacje. 14.05 Program na jutro. 
14,10 Muzyka kameralna. 15.00 Jak 
Spędzić święto ? 15.10 1000 taktów 
-auzyk: w wykonamu Zespołu Stefa- 
#a Rachonia. 18.00 Koncert solistów. 
18.50 Muzyka lekka. 19.50 Życia kul. 
łuralna stolicy, 1965 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Gawęda o sztuce. 
72.15 Plyty. 
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Q stosunkach panujących w za- 
wodżie piekarskim a szczególnie 
piekarni Dańca już pisaliśmy. 
Dzisiaj dodamy jeszcze, jż stosun- 
ki sanitarne w tejże piekarni. jak 
zupelny brak łazienki dla robotni- 
ków piekarskich, stających do pra 
cy, nieodpowiedni klozet į t. p. u- 
rągają wszelkim wymogom higie- 
ny i przepisom o takowej. 


Na pismo organizacyj robotni- 
czych do p. Dańca, żądających 
przyjęcia do pracy kilkuletnich 
swych pracowników, zwolnionych 
jedynie za to, iż są członkami 
związku klasowego, za to, iż do- 
magają się przestrzegania usta- 
wodawstwa społecznego, honoro- 
wąnia przez niego podpisanej 
przez p. Dańca umowy zbiorowej, 
za lo, iż pracujący robotnicy od- 
slępują jeden dzień pracy w tygo. 
dniu dla swych towarzyszy bez- 
robotnych, na pismo to p. Daniec 
zareagowal w iście swoisty spo- 
sób, pismo ło oddając w tęce po- 
óra wzywała na Komisa- 
riat kilku towarzyszy, strasząc ich 
prokurałorią. 


Str. 


KRONIKA RRAROWSKA 


Boikot piekarni Dańca 
w Zakopanem 


To też organizacje robotnicze 
Zakopanego na wspólnej konieren 
cji dnia 2 b. m. uchwaliły przepra 
wadzić enerpiczny bojkot firmy 
Dańca. Wzywamy całą klasę pra- 
cującą Zakopanego wszystkich 
przyjaciół į sympatyków do omi- 
jania i czynnego bojkotowania wy 
robów piekarni Dańca tak długo, 
dopóki tenże nie uwzględni słu- 
sznych postulatów robotników pie 
karskich. 


. . Fi = 
Uniewinnienie 
W ubiegłym roku w grudniu na 
jeanym z zebrań czlonków zwią- 
zku w Chrzanowie, gdzie przema 
wiat tow. Cekiera, jeden z wywia 
dowców policyjnych ukrył się w 
sąsiednim pokoju i z tego co przez 
ścianę usłyszał, skonstruował do- 
niesienie do prokuratora. Proku- 
ratura wygotowała akt oskarże- 
nia, zarzucając tow. Cekierze raz 
powszechnianie nieprawdziwych 
wiadomości, co mogło wywołać 
niepokój publiczny. 
W dniu 14 lipca b. r. odbyła się 


tow. Cekiery 


pierwsza rozprawa, gdzie wywia 
dowca zeznał, jakoby tow. Cekie- 
ra namawiał do buntu i że obra- 
ził generała Franco w Hiszpanii. 
Całe oskarżenie zostało obalone 
przez świadków, których sąd do. 
puścił. W dniu 2 października od. 
hyła się druga rozprawa w Chrza 
nowie. Po przesłuchaniu świad. 
ków i tow. Cekiery, sąd uwolnił 
tow. Cekierę od winy i kary, a ko- 
szły postępowania sądowego 78. 
lożył na skarb państwa. 


10-lede Związku Służby Domowej 


Podnioslą uroczystość obchodzi- 
łn w niedzielę po południu dnia 
3 b. m. z okazji dziesięciolecia za- 
łożenia orgarizacja Służby Domo- 
wej w Krakowie: 

Pięknie udekorowaną salę Do- 
ma Górmików wypełniły po brze- 
gi członkinie Związkn. 

Uroczystość rozpoczęła oxkie- 
stra Kolejarzy odegruniem „Czer- 
wonego Sztandaru”, po czym 
Związek Młodzieży zi odépie- 
wał pieśń „Cześć Pracy! 


Otwarcie 


Świetlicy 


Związku Prac. Użyteczności Publicznej 


W medziełę, dn. 26 września, a 
zddz. 4-tej papol. w lokalu przy 
„!. Warszawskiej 15/17 odbyło się 
uroczyste otwarcie Świetlicy Prac. 
Użyt. Publ. 

Paimiosta tę uroczystość zagaił 


imieniem Związku Prac. Użyt. 
Publ. tow. Łachecki. 
imieniem OKR. PPS. i TUR. 


przemówił tow. Przyhyś, podkre- 
ślając licznie zgromadzonym zna 
czenie pracy oświatowej wśród 
mas pracowniczych, zwłaszcza w 
dzisiejszych łak ciężkich czasach 
dla robotnika. 

Następnie imieniem Rady Zawo 
dowej przemawiał tow. Cekiera, 
który w związku z miesiącem pro- 
pagandy ną rzecz wstępowania 
do Organizacji Klasowej, wzywał 
obecnych do wytężenia pracy or- 


ganizacyjnej, aby nikt z pośród 
pracowników Uż. Publ. nie znaj- 
dował się poza klasową organi- 
zacją. 

Po deklamacji Czerwonych Har- 
cerzy, Chór robotniczy „Lutnia“ 
odśpiewaniejm szeregu pieśni i 
Czerwonego Sztandaru zakończył 
tę piękną uroczystość. 

Przewodniczący Świetlicy tow, 
Bujak zaprosił obecnych na her- 
batkę, która przeciągnęła się, w 
miłym nastroju do późnego wic- 
czora. 

Świetlica jest otwarta codzien- 
nie w godzinach wieczornych, zaś 
w niedzielę od 5 popol. do 10 wie- 
czarem, gdzie robotnicy, po pracy 
hędą mogli spędzać wojny czas, 
czy lo w czytelni, czy na grach 
lub zabawach. 


Prace nad elekryfikacją 
Okręgu Krakowskiego 


„a Ratuszu Krakowskim odbyłą 
„ię konferencja dla spraw elektry- 
iikacji Okręgu Krakowskiego, w 
której uczestniczyli Dyrektor Bin- 
ra Elektryfikacyjnego Min. Prze- 
mysłu i Handlu inż. W. Günther, 
Naczelnik Wydziału tegoż Biura 
inż. Nowicki, przedstawiciele Urzę 
dów Wojewódzkich Krakowskie- 
go i Kieleckiego, Prezes Zarządu 
Jaworzn. Komuni. Kop. Węgla b. 
Wojewoda Belina Prażmowski, 
Prezes Krak. lzby Przem. Handl. 
inż, Brzozowski oraz Dyrektorzy 
Elektrowni z Brzeszcz, Łazisk 
(Górny Śtąsk), Jaworzna, „Siły i 
Światło" w Sierszy j Krakowa, 

Konferencja odbyła się pod prze 
wodnictweji wiceprezydenta dr. 
R. Radzyńskiego, jako Prezesa Ko 
misji $cislej dla zagadnienia elek- 


tryfikacyjnego Okręgu Krakow. 
skiego, wyłonionej: w styczniu b 
r. w Ministerium Przemysłu i Han 
dlu. 

Przedmiotem obrad był projekt 
uprawnienia dla mającej powstać 
Sieciowej Spółki Elektryfikacyjnej 
na Okręg Elektryfikacyjny Kra- 
kowski. 

W wyniku wyczerpujących 0- 
brad, które trwały kilka godzin, 
ustalono zasady organizacyjne dla 
tworzącej się Spółki z tym, że u- 
kończone prace będą przedłożone 
po uzgodnieniu z Komisją energe- 
tyczno - elektryfikacyjną Krakow- 
skiej Izby Przem. Handl., której 
posiedzenie odbędzie się we wto- 
rek — Panu Ministrowi Przemysłu 
t Handlu. 


Skazanie oszusta 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wy- 
rok, mocą którego dr. Jan Ber- 
man skazany został na dwa lata 
więzienia za popełnienie oszustw. 
Dr. Berman założyt „Spółdzielczą 
Kasę Gospodarczą”, której udzia- 
łowcom obiecywano pożyczki. 
Przyrzeczeń tych dr. Berman nie 


dotrzymał, Dr. Berman używa! 
gotówki pochodzącej z udziałów 
członków Spółdzielni nie na udzie 
lanie pożyczek, lecz na pobory dla 
siebie į innych „dyrektorów“ spół 
ki, którzy posiedzenią odbywali w 
jednym z podrzędnych szynków 
krakowskich, 


Krwawy napad rabunkowy 
pod Krakowem 


We wsi Brzezinka pod Krako-|w tym 


wem do mieszkania zamożnega 
młynarza,  70-letniego Marcina 
Wiśniewskiego wtargnęli w sobotę 
w mocy trzej osobnicy uzbrojeni 
w rewolwery, 

Bandyci steroryzowali młyna. 
rza, żądając wydania pieniędzy I 
korali. 

Staruszek chciał sięgnąć ręką da 
kieszeni, aby wyjąć klucz z kasy, 


jednak momencie padł 
strzał Bandyta przypuszczając, że 
staruszek chce dobyć rewolweru 
strzelił da niego, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni bandyci 


sieroryzowawszy uprzednio do- 
mowników, splądrowali mieszka- 
nie 1 zbiegli. 


Łupem bandytów padło 240 zlo 
tych oraz biżuteria. 


Redaktor adpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK === = -~ m~ LUDWIK WINTEROK. 


Zagaiła akademię najstarsza zktóry jedynie jest w możności 


członkiń, taw. Ruskówna, która 
objęła przewodnictwa. 


Imieniem Zarządu Głównego 
Dozorców Dom. i Służby Dom. 
tow. Murzyn scharakteryzował, 
jak ciężkie były początki powsta- 
nia Związku Służby Domowej — 
stwierdzając równocześnie, iż pra- 
ce nie poszła na mame, czego do- 
wodem jest obecny stan członków 
Związkn i dzisiejsza liczba uczest- 
ników na akademii. 


Tow. Przybyś imieniem OKR. 
PPS. i Rady Zw. Zaw., składając 
życzenia Związkowi Służby Do- 
mowej, wskazał, czym jest organi- 
zacja i jakie są jej cele. W dal- 
szym ciągu swego przemówienia 
podniósł, iż najbardziej wyzyski- 
wanym pracownikiem jest słażka 
domowa, dla której nie istnieje 
żadna określona ilość godzin pra- 
cy — tym bardziej powinni się 
pracownicy skupić w Związku, 


bronić ich interesów. 

Tow. dr. Pajdak imieniem TUR 
w swym przemówieniu podnióś |; 
mmaczenie oświaty wśród robotni- 
ków i składając życzenia Związ- 
kowi, zaznaczył, iż miejsce wszy- 
stkich ludzi pracy jest pod czer- 
wonym sztandarem. 

W części artystycznej z dekla- 
macjami występowały towarzysz- 
ki Kasperkiewiczówna, Kurków- 
na, Pietrmsówna, Tomczykówna. 
Silno wrażenie wywarła deklama- 
cją chóralna, jak również dekla- 
macja tow. Taleczki „Komuna 
Paryska“, 

Odegraniem przez orkiestrę 
Z. Z. K. „Międzynarodówki“, od- 
Spiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“ i kilku pieŝni przez Zwią- 


Z miasta 


XIV ZJAZD ZW. INWALIDÓW 
WOJENNYCH R. P, 

W niedzielę odbył się w Krakowie 

14 ty zjazd delegatów okręgu kra- 


kawskiego Zw. Inwalidów Wojen- 
siych R. P. 
Q godz. 9.30 odbyła się otwarcie 


zjnzdn w sali Saskiej, przy ul. 
Jana 6. Zebranie zagaił prezes = 
kręgu krak. Antoni Pająk, witając 
gości. Wśród obecnych, przybyłych 
2a zjazd, był reprezentant krak. n- 
rzędu wojew. nacz. Żółkiewicz, de- 
legaci tutejszych władz wojskowych 
pik. Madeyski i płk. Chełmińcki — 
wiceprez miasta, dr. Klimecki w 
inn. 

Obradom przewodniczył pos. Wa- 
gner. W mase obrad poruszono 
Sprawę pośrednictwa pracy, konce. 
syj manopołowych, kwestii zatrud. 
nienia dzieci inwalidów wojennych 

td. 

Po sprawozdaniach, które przyję- 


we 


kpt. Suchoń I Babraj z Krakowa o- 
raz Kantor z Chrzanowa. 
WŚCIEKLINA 
W KRAKOWIE. 

Wobec stwierdzenie w dzielnicy 
Xlil-tej Zwierzyniec wypadku wście 
klimy u pse, zarząd miejski wydał 
ostve zarządzenie ochronne. Niesto- 
sujący się da zarządzeń właściciele 
psów. będą surowa karani. 

Y. M GA 

Przemitmy uatrejowe w Anglii 
współczesnej, odczyt prof, U, J. Dr. 
Romana Dyboskiego, odbędzie się w 
sali YMCA, ul. Krowoderska B 
środę, dnia G października b: r. o g. 
19-tej. 

Pływalnia niedzielna w YMCA 
dla mężczym i kobiet, będzie otwar 
tą w każdą niedzielę i święto w go- 
dzinach od 11 — 18. 

Kursy języków obcych w _polakicj 
YMCA rozpoczęły się z dniem 1-gó 
października b. r. dla początkują- 


c 


ta do wiadomości, przystąpiono do 
wyborów uzupełniających 4-ch człon 
ków zarządu, którymi zostali pp.: 


cych i zaawansowanych. 
Wpisy i informacje w sekretarin- 
cie, Krowoderska 8. 


Historie dnia 


Kradzież. Dnia 2 bm. nieznany 
sprawca skradł z  niezamkniętego 
mieszkania na szkoda Rudolfa Kar- 
pla zam. w Krakowie przy ul. Kro- 
-woderskiej 8, zegarek męski 1 kwotę 
26 złotych. 

Oszustwo; Matiasik Kazimierz, lat 
ZÈ, robotnik, zam, przy ul. Grzegó. 


zek Młodzieży Snej. zakończono 


é pozostawiła u uczestni- 
ków niezatarte wspomnienie i na- 
siła wybitnie serdeczny nastrój. 


U umowę w hotelach krakowskich 


Inspektorat pracy w Krakowie 
prowadzi obecnie pertraktacje z 
właścicielami tutejszych hoteli ce 
lem unormowania warunków pra 
cy służby hotelowej. 

Podkreślić należy, że przepro- 
wadzona niedawno przez mspek- 
torat pracy nocna lustracja 17-iu 


hoteli ujawniła niedopuszczalne 
przekroczenia obowiązujących 
przepisów. Stwierdzono mianowi- 


cie, że praca slużby hotelowej 
trwała daleko ponad 8 godzin 
dziennie, że wbrew przepisom za- 
trudniano kobiety w porze noc- 
nej, że pobierano kaucje od służ- 


by w sposób, niczgodny z odnoś- 
nym rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, oraz szereg in- 
nych wykroczeń, 

Ponieważ pracownicy holelowi 
nie są zrzeżśzeni, inspektor pracy 
podjął nu własną rękę obronęł 
przysługujących im praw i wez- 
wał właścicieli holeli na konfe- 
rencję, celem zlikwidowania iega 


W najbliższym czasie spodzie- 
wać się należy wprowadzenia w 
życie unormowanych już warun- 
ków pracy w hotelach krakow- 
skich. 


Straik oKupacy' ny 


na hucie 


W związku z natychmiastowym 
wydaleniem z pracy delegala ro- 
botników tow. Jeziorowskiego za 
udzielanie objaśnień na hucie in- 
spektorowi pracy oraz z nicdo- 
trzymywaniem umowy zbiorowej 
wybuchł strajk okupacyjny na hu- 
cie „Wawel w Krakowie. Straj. 
kuje 130 robotników. 


Strajk w Polskich 


„Wawe.” 


Dyrektor Voltman wezwał po- 
licję, aby usumęla tow. Jeziorow- 
skiego z terenu huty, czego poli- 
cja nie wykonała, wysłuchawszy 
objaśnienia podloża zatargów 
przez obecnego na hucie sĄ.reta- 
rza Cenir. Zw. R. P. Ch. tow Fel. 
lera, 


Zakł. Garbarskich 


niedopuszezalnego stanu rzeczy. 


na Ludwinowie 


Naskutek zwolnienia 19 robotni 
ków i zamierzenia dalszych reduk 
cyj oraz za szykany majsttów wo 
bec robotników na tle organiza- 
cyjnym, wybuchł strajk okupa- 
cyjny w Polskich Zakładach Gar. 


Z Jarosławia 
Partyjne zgromadzenie ludowe 


W niedzielę, 3 b. m. odbyło się 
w Jarosławiu publiczne zgronia- 
dzenie ludowe, poświęcone propa 
gandzie Związków Zawodowych, 
tudzież omówieniu sytuacji poli- 
tycznej. Na wiec przybyły masy 
robotników i dość liczne zastępy 
chłopów, tak, iż sala j galerie nie 
mogiy zebranych pomieścić. 

Referował tow. dr. Grosfeld z 
Przemyśla, przemawiali nadto 
tow. tow. Andrychiewicz, Makow 
ska i Mikuliszyn. 

Imieniem Str. Lud. urzędujący 
wiceprezes Zarządu tow. ab. No- 
wosiad, zapewnił zgromadzonych 
o wzmożonej sile zorganizowa- 
nych mas chłopskich i o nieza- 
chwianej wspólnocie walki z kla- 
są robotniczą i PPS. 


barskich na Łudwinowie. 
Strajkuje 240 robotników. Ro- 
botnicy żądają skrócenia czasu 
pracy i zatrudnienia przez to wszy 
stkich pracowników oraz zaprze- 
stania szykan przez majstrów. 


Uchwalono jednomyślnie rezolų 
cję robotników krakowskich, wzy 
wającą do zjednoczenia w klaso- 
wych związkach zawodowych, do 
magającą się rozwiązania Sejmu i 
Senatu i przeprowadzenia uczci- 
wych wyborów na zasadzie 5-cio- 
przymiatłnikowego prawa wybor. 
czego oraz wyrażającą pelne zau 
fanie P. P, $. 

Uchwalono ponadto rezolucję, 
protestującą przeciw naruszaniu 
swobody związków j zrzeszeń za- 
wodowych. 

Poważna į jmponująca manife. 
stacja robotników  jarosiawskich 


ma szczególne znaczenie ze wzglę k 


du na niedawne przejścia w tym 


rzeckiej 48, wyłudził kwotę 250 zło. 
tych od Mari; Mróz, służącej zam. 
przy ul. Słonecznej 12. 

Dnia 2.10 1937 r. zgłosit Piotr 
Kalarus, restaurator, zam, w Bydli- 
=» pow. Olkusz, że w czasie jego 
nieobecności Słanisław Czajowski z 
Krakowa, wraz x jakimś osobnikiem, 
wyłudzili od jego żony w Bydlinte 
fatro męskie, wartości 300 zł. 

Wybicie szyby. Władysław Zdeb- 
ski, lat 26, złodziej kasowy, zam 
przy ul. Kslwaryjskiej 67, w etane 
nietrzeźwym wybił szybę w sklepie 
Leona Monderera. 

Zatrzymania: Organa policji za. 

trzymały Włodzimierza Wdowienia, 
lat 23, rolnika, zam. w Wojniczu 
Srv. Dubna, który zdołał niedawno 
4 więzienia w Dubnie. 
Studenta medycyny, zam. w 
Domu Akad. — Stefana Marca, któ. 
ry po pijanemu oddał 6 strzałów re- 
wolwyerowych w powietrze, Zawa- 
diacki medyk urządził sobie strzela- 
ninę w Rynku gł. 

Stróż póklnł nożem gospodarza, W 
czasie sprzeczki między właścicielem 
domu Wł. Krupa i stróżem J. Fela. 
siem w kamienicy przy ul, Krowa- 
derskiej 75, Feluś zadał Krupie 3 
rany klute nożem w plecy. 

Najechanie, Dnia 3 bm. o godz. 
18.15 na ul Kobierzyńskiej został 
pottacony przez samochód osobowy 
4 30016 rowerzysta Jan Szczurek. 
robótnik, zam. we Włosani. Szezurek 
uległ złamaniu kości  piszczełowej 
prawej nogi. Pogotowie Rat. prze- 
wiozła S. do szpitala Ubezpieczalni 
Społecz. Kierowca samochodu zbiegł. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 6 października 

11.40 Georg Kulenkampff i Gaspar 
Cassado grają — płyty. 18.45 Kon- 
cert rozrywkowy — płyty. 14.45 Wia 
domości bieżące. 14,50 Z twórczośc. 
Fr. Schuberta — płyty. 15.25 Lokal- 
ne wiad. gospodarcze. 18.10 Lokalne 
wiadomości sportowe. 18.15 Krakow- 
ski dziennik sportowy. 18.20 Współ- 
czesna muzyka rosyjska. Wykonaw- 
cy: Krakowski kameralny zespół in. 
strumentalny pod dyr. Franciszka 
Nierychły, 18.50 Sprawy społeczne w 
opr. red, Władysława Wasilewskiego. 
18.55 Program na dzień następny. 
w wyk. Kwartetu Rozgłośni krakow- 
skiej. W programie: Wacław Geiger: 
Kwarlet smyczkowy. 20.30 „Zagad. 
nienia..": „Biologia i wychowanie“ 
rygł. dr. Stanisład Skodron, doc. U. J. 

28.00 Muzyka taneczna — płyty. 

CZWARTEK, 7 października 
11.46 Dyryguje Adrian Boult (pły 
15.00 Audycja dla dzieci wiej- 
KR > opr. Toli Rettingerowej. 
13.45 Kancert rozrywkowy (płyty) 
14,45 Wiad. bieżące. 14.50 Muzyka 
klasyczna (płyty). 15.10 Lektura po- 
gbiednia: Soból i pauna J. Weysten. 
hoffa. 16.25 Lokalne wiad. gospodar. 
cze. 18.10 Lokalne wiad, sportowe. 
18.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Emi! Filipowski (skrz.), Piotr Kru- 
(bas), Jerzy Gaezek úm 
p.). 18.40 Dokąd jechaś w świ. 
to? 1845 Skrzynka techniczna — m 


Awantura w restauracji, W re. 
stauracji Franciszka Weinreba przy 
ul. Grodzkiej zjawił słę Jan Prokosz 
€ towarzystwie dwóch  osolmików. 
Wszyscy trzej byli w stanie, nie. 
trzeźwym. Wezwani przez gospoda- 
mè do zachowania spokoju, przybyli 
poczęli demolować urządzenie lokala, 
rzucając równocześnie stołkami w 
kieranka Wetnreba. 

Restaurator strzelił trzykrotnie z 
ristoletu w powietrze, nie raniąc je- 
dnak nikogo. Na miejsce przybyła 
policja, która zlikwidowała zajście, 
priait Proksza. 


Kronika organizacyjna 


Zwyczajne Walne Zebranie Zwią- 
zku Niezależnej Młodzieży Socjalia- 
tycznej (ZNMS) w Krakowie odbe- 
drie się w niedzielę, dnia 10 paź- 
dziernika o godz. 16.45 4.46 po poł.) 
w Sali TUR-e w Krakowie,. przy 
ul, Sławkowskiej 12. 

Na porządku dziennym: 

1) Zagajenie į wybór prezydłura 
zebrania, 


2) Sprawozdania  uslępujących 
władz Związku. 
3) Dyskusja. 


4) Wybór nowych władz Związku. 

5) Ustalenie wysokości składki 
członkowskiej i wpisowego. 

6) Wolne wnioski. 

W razla braku kompletu w 1 tet- 
minie, Walne Zebranie odbędzia się 
ò godz. 17 (5 pop.) bez względa na 
ilość obecnych. 

Zarzad i Komitet Organizacyjny 


Dyżury lekarzy 
Dnia 6 października — noc. 
„Braciejowski Jakub — Salinarna 
22, tel 184.64. 

Gottlieb Tzydor — Długa 38, tel. 
115.00. 

Holljander Erna — Karmelicka 48 
tel. 147-34. 

Kubijawiez 
27, tel 118-21. 


Repertuar 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

W érodeę, po cenach  zniżonych, 
„Pierwszy daneing",  krotochwila 
Raymonda, w opracowaniu seenicz- 
nym reż. J. Karbowskiego, w prem'a 
rowej obsadzie. 

W czwartek komedia M. Bakuckie- 
go „Gruba ryby“ w  opracowamu 
scenicznym reż. W. Biegańskiego. 

„Kajua Cezar Kaligula" drama: 
Karola Huberta Rostworowskiego bę 
dzie najbliższą premierą Teatru im. 
J. Słowackiego. Próby odbyweją się 
pod kierunkiem reż. W. Radulskiego. 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Błazen“ (Purimszpie- 

ler) (Jacobschn, Kressin, Turkow). 
ATLANTIC: „Dybuk" (Morew- 

ski, Samberg 1 in.). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 

wronek” 


Bohdan — Pasterska 


„Ska- 


na* (Jadwiga Smosarska). 
PROMIEŃ: „Władea” 


opr. inż. Fryderyka Starka. 18.65 


powiecie, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik”, 


Program na dzień następny. 28.00 
Muzyka taneczna (płyty). 


STELLA: „Będże lepej" (Szczep 
ko į Tako). 

UCGIECHA:  „Znahor* (Janusz 
Stępowski, Barszczewska, Zacharaw- 
ski i in.). 

WANDA: „Ziemia błogosławione” 


(Paweł M., Luiza Rainer). 


Warszawa, Warecka 7. 


